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WIECZ 

Powrót premjera 
dr. Switalskiego 

z urlopu 
Biarritz, 10 sierpnia. 

Dziś rano prezes Rady ministrów dr. 
,Switalski wyjechał samochodem z Hał­
:cMia, gdzie pozostawał na wywczasach, 
kierując się przez Paryż do Polski. W 
Warszawie premiera spodziewać się na­
leży około wtorku. 
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Zamach samobójczy 
służącej 

Lódź, 10 sierpnia . 

• 
Smierć ·w kotle z wrzątłf iem 

Ubiegłej nocy o godz. 1-ej kilku prze­
chodniów usłyszało jęki, rozlegające się 
z wnęki bramy domu przy ul. Piotrkow 
skiej 190. Po zbliżeniu się ujrzeli leżąc~ 
młodą kobietę, która wila się w okrop­
nych bólach. 

11f-lel.nia dsieDJ.:•una DJpodla do flol.la 
S DJr•q.:q ll'Odq, li' fll.órej aol.ODJOllJ Si~ flieł60SIJ 

Zaalarmowano natychmiast pogoto­
wie ratunkowe, którego lekarz stwier­
dził otrucie jodyną i po przepłukaniu 
desperatce żołądka, pozostawił ją r:a 
miejscu. 

Desperatką okazała się 28-letnia Ma­
rja Bulczak. Będąc od dłuższego już cza 
su bez pracy targnęła się na swe życie. flo stras•nv,;li mt:,;•arnia,;li -- smorło 

Warszawa, 10 sierpnia. Na krzyk dziewcząt i nieszczęśUwej lił jej pierwszej pomocy, poicz.em od'wie-
Przed kilku dniami miał miej6ce w dziewczyni zbiegli się czeladailcy i wy- ziano ją w stiainie groźnym do srz.pi~a w 

W:ieruszoWie mrożący krew w żyłach wy ciągnęli Sobczyńską z kotła, Nieszczęśli Kępnie. 
·samolot sowiecki 

padek. wa dziewczyna uległa 
W Wieruszowie znajduje się zakład STRASZNYM POPARZENIOM CAŁE-

rzeźnicki należący do niejakiego Sobczyń . GO , CIAŁA. '. .. ·. · 
skiego, Krytycznego c:łma córka Sobczyń Na miejsce wypadku.zawezwano a:atycb-
1kiego, 14-letnia Helellla, znajdowała się miast miejscowego lekarza, -który .uclZie­

pr•eliul pier1Vszu ef ap loru 
Po kilku g<>dzioach strasznych męczar Samolot sowiecki, który leci etapami 

ni, do Ameryki ponad Oceanem Spokojnym 
HELENA SOBCZYŃSKA ZMARLA. wylądował wczoraj po południu w Om-

w .... ~.· , · ł sku, przebywając w pierwszym dniu 
. ~ek t~n ~olał w llllescie przygnę przestrzeń Moskwa - Omsk, t. j. 2200 

bJaJące wrazeD!le. B. kilometrów. -· W!laz z kilkoma swemi rówieśni~i w 
warsztacie rzeźnickim swego ojca. Jedna 
z jej koleżanek zawiesiła przez zbytki, n.a 
leżące do Heleny 
PODWIĄZKI NA DRĄŻKU, ZNAJDU- Fa1·szywy bilon· w Lodzi! 

JĄCYM SIĘ NAD KOTLEM, 
• w którem w ciaiiej chwili gotowały się 

kiełbasy. 

:JloDJe. monetu •ostału podro6ione taf: nieudolnie • 
· • l ie fioidv ·je łatwo po•naje 

Helena weszła na obmuro\Wmłe, .by lódź, 10 s1eronia. być odlany w tych samych formach, wy bilon fałszywy od prawdziwego, wo 
zdjąć swe podwiązki i, w chwili gdy za- Przed kilku dniami (tonosiliśmy 0 pró lecz wymaga specjalnych-maszyn. bee czego uważać należy, że przewidy-
mierizała zejść na ziemię, D1adepnękl bnych doświadczeniach, dokonanych . Mimo tych trudności konkurenci men wania mennicy sprawdziły się, albo-
przez nieostrożność przez laboratorium mennicy które wy- nicy nie dali za wygraną i próbując wiem 
NA POKRYWĘ KOTŁA, KTóRA .POD kazały że podrobienie no~ego bilQnu swych .sił oraz umiejętności, puścili w o- NOWE MONETY SĄ NAPRAWDĘ Nif 

JEJ CIĘŻAREM OBSUNĘŁA SIĘ. 1-no i' s-cio złotowego jest niemożliwe· bieg sfał~zowany bilon według nowych MOŻLIWE DO DOKŁADNEGO Sf AL-

Nim znajdujące się przy tym W}'ipadku ko poprostu ze względów technicznych, al- wzorów. SZOWANIA. 
leżanki zdążyły przyjść jej z pomocą, Sob bowiem jednozłotówki posiadają specjał JAK SIĘ DOWIADUJEMY, W LO- Łódzki urząd śledczy otrzymał Jut 
czyńska straciłla równowagę lny połysk, niedający się naśladowa~. DZI NATRAFIONO JUŻ NA FALSZY- próbki sfałszowanych monet i prowadzi 

I WPADLA DO KOTŁA z WRZĄCĄ a pięciozłotówki mają na obwódce kun- WE JEDNO I PIĘCIOZLOTóWKI, IMI- obecnie dochodzenie, celem wykrycia 
WODĄ. sztownie ryty napis, który nie może TUJĄCE NOWY -BILON, LECZ TAK fałszerzy, którzy tym razem ponieśli zu 

· · NIEUDOLNIE, ŻE KAŻDY Z LATWO- pełne fiasco. 

Trzudniowo ipiq€zko 
poprzedziła śmleri: ·morllnisig 

Katowice, 10 sierpnia. Po przyjbyciu na miejsce, lekarz pole 
Rzadko notowany wypadek trzydnio cił przewieźć natychmiast Sandika do 

wej śpiączki po zażyciu morfiny zaszedł szpitala w Raździeniu. Tutaij po zasto-so ... 
w Janowie. Oto do niejakiego Jana Kosz)' waniu zabiegów leBcaI1s1dch Sandik obu­
ka, zamies·zkałego przy ut Wolności i. dził się, lecz po paru minutach zmarł. 
37, przyszedlł 5 bm. rnar.zeczony jego cór- Przeprowadzone przez komisję śledz 
ki Jadwigi Kurtz Sandilk lat 26, rodem :t.. two wykazało, iż Sandik pned położe­
Siemianowic, przebywający ostatnio w n.iem się do snu w dniu 5 bm • .zażył więk­
zalkładzie OO. Bonifratrów w Cieszynie. szą dozę morfiny w celach smnobójczych. 
Sandiik ulokowawszy się u Koszyka, poło Morfina była właśnie przyczyną niesa­
żył się wieczorem spać i jak zasnął tak mowitego snu denata. 
spadł bez przerwy do 8 bm., aż wreszcie Puyc.zyną rozpaczliwego krolku był 
zaniepokoiony jego długim snem Koszyk zawód miłOSJ11Y. 
zawezwał lekarz.a. 

SCIĄ JE POZNAJE. Toruń, 10 sierpni? 
fałszywe Jednozłotówki są o wiele Zaledwie nowe monety 5-cio złoto· 

ciemniejsze od prawdziwyc'.1 i nie mają we weszły w obieg, już zanotowano ll" 

połysku, pięciozłotówki zaś posiadają s:towanie puszczeni.a w .o?ieg fałszy­
niezręcznie podrobiony napis na obwód- :VYCh 5-zlotówek. M1anow1c1e. w Chełm 

I
zy przytrzymano pewną kobietę, która 

ce. płacąc w aptece, usiłowała wydać m. In. 
Kupcy łódzcy łatwo odróżniają no- fałszywą monetę 5-złotową. 

Osfrg sfrejk w Bielsku 
Zwiqzki zawodoW'e erozq sireihiem 
uenerolngm na Slqsku Cieszgńskiem 

Katowice, 10 sierpnia. 
Sytuacja strajkowa wśród robotni­

ków przemysłu metalowego na terenie 

Bielska zaczyna zagrażać poważnie calo­
ści wszystkich irrstytucyj przemysło­

wych, znajdujących się na terenie ob}«­
tym strajkiem. 

Aresztowanie zuchwałego bandyty 
W dniu 8 b.m. w Bielsku na strzelntcy 

odbyt się wiec, zwołany przez :; trajku­
jących, z udziałem przeszło ua:: os~b. 

Na w'.ecu panow·łł nas~}ój ba,·j.:,„: rc­
dniecony z rowodu nieustępliweg" stan,)­
wiska ·in .t0mysłowc6w i rn .deg; v '.- ; ę po­
gróżki, iż jeżeli konferencja, która ma się 
odbyć 10 b. m. z udziałem zainteresowa­
nych stron, oraz inspektorów pracy z 
Bielska-Białej, inspektora okręgowego z 
Katowic, jak również starostów z Btel­
ska-Białej pod przewodnictwem zastęp­
cy głównego inspektora pracy w War­
szawie, inż. Ulanowskiego, nie dojdzie 
do skutku, wówczas dnia 12 b. m. silq o­
panują (! !) fabryki metalowe. 

po sensocuine; u.:iei•ce pr•e• podflop 
s ll'i~•ienio DJ §rudsiqdsu 

Z WarszawY donoszą: 
W ręce warszawskiej policji śledczej 

wpadł zupełnie przypadkowo niebezpie­
czny bandyta Bronisław Wiśniewski, 
zbieg z więzienia karnego w GrudziądLU, 
skazany na 6 lat ciężkiego więzienia, za 
morderstwa rabunkowe na Pomorza. 

Wiśniewski jest jednym z 16-tu więź­
niów, którzy w sensacyjny sposób r;orzu 
cili mury więzienia, wygrzebawszy rę­
kami 

tunel podziemny długości 18 metróiv. 
Ucieczka nastąpiła dnia 17 listopada 

ubiegłego roku. Więźniowie ci zajęci byli 

w pralni więziennej. W podłodze pralni 
znajdowała się studnia, z której czerpa­
no wodę do prania. W studni tej na pew­
nej wysokości nad poziomem wody za­
częli kopać rękami wąski tunel, który 
podprowadzili 
.Pod podwórzem i murem w~ziennym 

do ogródka, okalającego kaplicę sekty 
„Kościoła Narodowego" znajdującej się 
na sąsiedniej posesji przy ul. Ogrodowej. 

Tą drogą 16 niebezpiecznych haody­
tów, skazanych na ciężkie więzienie, wy­
dostało się na wolność. Trzech z nL;h 
schwytano tegoż dnia w Gf'udziąi:j..m. Po-

zostali, dokonawszy bezpośrednio po u­
cieczce 
napadll na iedno .z mikszkań, poprzebie­
rali się w zrabowane ubrania cywilne i 

zbiegli. 
Dopiero teraz jednego z nich Broni­

sława Wiśniewskiego prosty przypadek 
oddał w ręce sprawiedliwości. Wiśniew­
ski miał do odsiedzenia jeszcze 4 lata. 

Podejrzany fest on o udział w szeregu 
napadów bandyckich, dokonanych pod 
Warszawą, sprawców których nie zdola­
łano dotychczas ująć. 

Okręgowy komitet związku zawodo­
wego postanowił na wypad ek nic doj­
ścia do skutku pertraktacji proklamować 
w przyszłym tygodniu stra ik p·eneralny 
na Śląsku Cieszyńskim -



„ 
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NaJwleksza arcydzieło łwlata!!! 
Film nad filmy, imponuje bogactwem, zdumiewa techniką, zachwyca artyzmem P· t. 

~Iii ~remiera I '' 
Całość w Jedny111 11roara11110. 

Orkiestra znacznie powiększona pod 
dyr, p R. KANTORA, 

Początek seansów o g. 5-ej po poł. 
w 1ob„ niedz. i święta o godz. 12-ej. 

w południe. 

Ceny . miejsc w 1oboty, niedziele 

Nlbalunal są wielkiem dziełem, wielkiej sztuki. 
Nlbelunal - to poezja czarująca nasz ekran, poezja w swojej filmowej postaci. 

W rolach al6wnwch: i 6więta od godziny 12-ej do g. 3-ej 
po poł. 1 zł i 50 gr. 

- Uwaga: Ceny miejsc znitone, - Paweł Ryclller, Bernard Goetzke I 111111. 
' • ·~ ' • ' .' ' ' • • ' • •' ~ > .... ,,. 'I ' • .' • „ .. . . ~ . 

Szpiegostwo w królestwie mody. 
~ali si( •do6ęDJo tajernniie . DJielfliili 

IDOflO•IJDÓDJ porJJSfliili. 
Znane nam byto dotychczas szpi0go- nad wykończeniem futra przy najnow- I rzeczywiście podstęp sfę udaje. 

stw-0 w dziedzinie politycznej, lub w szym modelu płaszcza. Wie ona dosko- Jedna z dziewcząt przerywa z ŻyWO 
dziedzinie tropienia przestępców krymi nale, że futro będzie się nosilo w formie ścią: 
nalnych, ale okazuje się, że istnieje jesz szalowego kołnierza, którego końce - Ach przeciwnie! Aksamit Jest wła 
cze zgola inne szpiegostwo, w całkiem związane są na przodzie, jak fiszutka: śnie najmodniejszy. Aksamitne sukr.ie 
innej dziedzinie. że nadto plaszcze będą ozdabiane man- nosi się z płaszczami aksamitnemi, ale 

Terenem jego jest Paryż, okresem w kietami futrzanemi, sięgającemi łokcia t płaszcze są bez rękawów. Takie kombi­
którym najbardziej jest uprawiane, po- u góry rozszerzającemi się w kształcie nacje robi się też z materjalu „panne" 
czątek sierpnia, a przedmiotem ... O, orzt lejka; że skraj płaszcza również będzie wzorzystego oraz z wzorzystej mory. 
dmiot jest doprawdy niezwykły i ważny suto bramowany futrem.„ Przerywa, ale wywiadowczyni więcej 

9aśt u%'eppelłna„ 

Ale opowiadajmy po kolei. Wie to wszystko, ale tylko mruga już nie trzeba. Notuje w myśli cenna in­
Koniec lipca i sierpień to okres, w swemi sztywnemi z farby jak u lalki rzę formację i dla odmiany zaczyna znowu 

którym wre gorączkowa praca w maga sami i uśmiecha się. To tajemnica zawo mówić o pogodzie. „ . Ji „ -·· 
zynach paryskich. W tym czasie przy- dowa ! W ten sposób obszedłszy kilka Jokalł Jednym z pasażerów „Zeppe na , kt6-
gotowuje się bowiem modele na sezon Rybka nie złapafa się na Wi.;'dkę. w ciągu jednego ty2odnła ta jedyna w ry odbył lot transatlantycki. był aniery-
zlmowy, modele, które zdecydują o mo- Pani zaczyna z innej beczki. swoim rodzaju agentka, wywozi z pary- kański multimilfo!Ier WJLLIAM LEEDS, 
dzie nadchodzącej zimy dla eleganckich - Słyszałam, że aksam!tów n!c będą ża wskazówki, które oddadzą lei cenne syn króla cynku 1 mąż włelkiel kslężnf.cz 
kobiet całego świata. zupefnie nosili... usługi przy wykonywaniu kopil. ki rosyjskiej Xenii.Leeds oostaoowłł sfi· 

W tym to właśnie okresie, w zaciszu Słyszała właśnie wprost przeciwnie, Najlepiej strzeżone tajemnfoe wydo- ~wać regularną komunikacje trans-
„ateliers" rodzą się genialne pomysły, i chce w ten sposób się upewnić. będzie na jaw szpiegostwo. atlantycka. 
~órepueni~ionenaj~uwnapap!erw ~~~!~!~~!~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 

~~~~\:o~:~~k~. %ai~e:wss;;~t sr!io~!~~~ JlllllillU!llWe-;1,...,.1-~-:h:e. •z diodo .-u„ Kr~' Iowa Włkłoi'1·a 
Z Ameryki i całej Europy zjeżdżają kii- _. „ ._, 'I' .., „ 
jencJ by do swoich magazynów wvwo- stnr Qladstonn 
zić kreacje, mafące zachwycić i zadzi- -poslucłioi rod storeao leftorsia I 1'21 m1n1 ~ ~ 
wić zastępy kobiet. Pir-0f. Dr. Fiirbinger z. Berlina który chadzki. 'Pakże nie należy zani.edbywać ~ kołach dyplomatycznych Londynu 

Zrozumiatą jest rzeczą, że główną mimo swoich 79 lat j.esit ciągle praktyku- czynności duchowych. gdzie telegramy, wysyłllJlle do oddalo-
troską dyrektorów wielkich magazynów jąoeym dokitorem i czynnym sportowcem, Jadać powmno się raczej mniej niż 2:a nych lkofonij:i, nieraz stały się powodem 
jest utrzymanie tajemnicy, jak owe no- ogłosił cieka.wą brosrrorę, zatytułowaną: dużo1 a pnedewszystkiem trzeba unilkać przykirych nieporozumień, prZ)'lpominają, 
we modele wyglądają. Od tej tajemnicy ,,Jak przedłużyć życie". otyfości... Ludzie sz.oztl(pli mają 0 wiele z okazji depeszy, wysłanej PJ'Zez ministra 
zależy wylączność tych modeli. a co za P!l'zedewszystkiem stwierdza sędziwy lepsze w.i.doki życia od osób tęgich. Oczy spraw zagra111icznyoh Hendersooa do je­
tem idzie ich kosztowność. A utrzyma- profesoir, że mimo pr&b Steinacha czy wiście .nie dopuszczalnem jest głodzenie neralnego komisarza Egiptu, lorda Lloy 
nie tajemnicy nie jest łatwe. Nie należy Woro:nowa, ludzJkość iest daleka od moż się, fa'lde j,akie bywa obeonie nie.raz sto- d'a - ldóra wywołała gorące starcie -
zapominać, że przy wykonaniu owych liwo·ści sztucznego odmla.dz.ania się. Hig- sowane przez kobiety cłila uzyskania lJliOCl' dypfoma,tyczną odlpowiedź Gu.ads,tooa 
pomystów czynne są midinetki, całe za- jena życia nafomiast jest cią·g1le je~czt. nej figury. Kiróllowej Wikitorji. 
stępy młodych, szczebiocących, roz~a- właściiwą drogą do przedłu.żerua go. W Dużą wa.gę kładzie berli'!ński uczony Królowa znana ibyła ze wetrętu, jaki 
danych dziewczątek, którym tak trudno dalszym ciąigu swoich wywodów 1Z.1Walcza na dosfatecznie długi sen; w wypadkach miała do WISlzelkich szyfrów, a że opilllję 
nakazać milczenie. prof. Fiirbilllger maksymę, j.akoby samit dłtrmzej bezsenności radzi stO'Slować me- 'swoją wypol\Viadała ,,prosto z lill(}Sltu'' nie 

Obowiązuje je tajemnica zawodowa, starość była już chorobą, wyrażając prz) dycZ!Ile śu-od'ki. nasenne. 1 obwiliając słów w bawełnę, ministrowie 
to prawda. Ale ileż jest specjalnie w tym tern mniemanie, że przesadrna tl'l()sk1iwość W konkluziji wyipowi.a.da się prot. I jej mieli nieraz z tego !Powodu dużo kło-
celu delegowanych przez wielkie firmy o s.we zdirowi·e w pómym wieku, IProwa- Fiirbin.ger stanowczo przeciw odmawia- potu. 
zagraniczne osób, które mają za zadanie dzi iiStoł.nie do szy'bkiiej zgrzybiałości. niu ludziom starszym ich zwykłej szkła- .W 1885 iroku, po z.dohycilu Karthumu, 
wyciągnięcie z malych, niemądrych mi- Zdaniem sęda:iiwego profesora należy neczki wina lub cygara. Im więcej hę- miały rozg.rywać się tam sceny, które do 
dinetek tajemnic ich magazynu. także w późniejszym wieku zachowat cl.zie starzec majdował 'W swem życiu :ra- najwyższe~o stopnia oburzyły królową. 

Niejednokrotnie więc obserwować sw6j dawniejszy tryb żyda i uprawiać w 

1 

dośd - tem tirudniiej,szy będzie miała dJo Wysłała więc depeszę do Gla&tona w 
można takie sceny; sposób umiarkowany sporty, zwłaszcza niego pnz:ystęp śmierć. ~wałtowny sposób wyrażając swe nieza-

W barze przy bufecie na .wysokim jazdę kolll111ą, cyklistykę i regul'-ame prn de>wolenie, ina co otrzymała odpowied:t 
stołku siedzą „midinetki", odpoczyWając róW111ież telegraficzną, mogącą służyć zit 
po robocie; przyszły tu się rozerwać, po wzór dyplomatycznego taktu. 
tańczyć na zaimprowj.zowanym „balu", Pon•- 11-.,...,,-no-..r - „Pan Gladston daleiki jest od my~-
spotkać z przyjaciółkami i przyjaciółmi, S W1J W1J ti, aby mógł urabiać sąd Królewskiej Mo 
poprawić kiepski obiadek solidną porcją • • • • „ „ • ści leoz o i1e jego iinformacje i pamięć s4 
„cafe creme" z roR;alikiem, pośmiać się, JeSt burZUJką Z krw1, kOSCI I••• toalet w tej chwili dokładne, to n:ie jest on~ 
poplotkować i poflirtować. M 1• k b 1 ·• k' k . .

1 

. J • d L't . b możn.ości w danym przypadku p.odzieliie 
I oto zbliża się do nich jakaś starsza . .a zon a o szew1c iego. om1sarz,a ne pismo ap: UJe ·O. 1 wmowa, a Y co- zapatrywalILia Królewskiej Mości, życzli-

pani, dystyngowana cudzoziemka, wy- L.1t~mowa,. prz.eb~wa obecme w Ber I.- prędzej zabr,1l swą zonę z powrotem ~o wie mtU przez Nią prz,esłanego". 
pytuje 0 obojętne sprawy, proponuJe me 1 analogiczme, Jak ~wego czasu p. Łu Mo~kwy,. kladąc w ten sposób kres Je} Roczem królowa i jej minister pO'WrO-
wspólny maly aperitif". Czemu. nie. Cu nacz~r~kll:• zwr.ac<l; ogolną uwagę swem burzuazy111ym wybrykom. ill' <l kł h . h t nk. 

. . " . . burzuJs~1em" zyc1em. 1 c 1 o zwy yc przy1auiyc s oisu ow. 
dzoz1emka Jest grzeczna, n:ap1ć się mo- " C d : . 'd . . . t ••••••M••••MM••••• ....... eo. 
żna. o z1enme WI UJe Się Ją rano w óo- "' Sw Joanna d' Br" 

Za chwilę czerwieni się w. karafce warzystwi~ eleganckich pań i. p~n w "-~ tVllf"l ,_ • n u -
słodka anyżówka, pieni się woda sodo- konno w ~1ergarten. Wogóle uw1elb1a o-· ~1 '" 11 '.A.Mzr~ i atronk d t I I 
wa w syfonie. Pani rozpoczyna z mldl- na wszelki luksus, TECHNICZNYCH. c; "~ .! p q ra IO a agra,11 
netkami rozmowę. Zachowywaniem się i zbytk-0wnem1 PlAN~W eur;io't'tANYcH ~F/!•uKIO'W 1 Pięć lat temu radjotele<1nfiści fran„ 

W . · · hl d d t t 1 t · · L•t · · t · t h na paprerdch 1w1C1tłoczułych..,,.- V1', l' "'k J - 1ecz.ory JUZ są c o ne, przy a -<;>a e ami pam ' I Wlt~OW JeS meStYC. a- POZYTYWNYCH. NEGATYWNYCH cusc~ uzina. 1 za SW~ :patron ~ ŚW, Oa.tt-

by się futrzany kołnierz - mówi pani - me zgor~zone k Jmumstyczne stronm?- i OZALIDOWYC~ wyko~ I nę D Arc, Jako tę sw1ętą, ktora „słysza-
ale cóż, kiedy lisy są już niemodne. Os- two w Niemczech, a org3.'11 tego strom1 ·c ~ ZJ.!CUD KLISZ Iła głosy" z powietrza. 
tatnia moda, zdaje się ma inne wymaga- twa „Die rote fahne" rozpoczął ofenzy- ~~r;)Ci} ___ e_ ___ l~K~~ l W przyszłą niedzielę radj·otelegrafis-
nia co do futer... wę przeciwko lekkomyślnej żonie komi- ~X.:)J~ ci marynarki francuskiej w Tulonie uną 

Jedna z panienek porusza się. Wszak sarza bolszewickiego. Tel. 11·72. Pio~rkowskci No f 00 dzaią wielrką manife:staoje na cześć swe1 
jej paluszki caly dzień pracowafy dziś w jeo.nym z artykulów komunistycz r • patronki, ' 

„ 



napad bandycki na nauczyciela ludowego 
Policja aresztowała opryszków i odebrała im cały łup 

. ł.6dź1 10 si~rpnia. 
Łcdzianiin Józef Steiinkler zamiesz.ku­

je od kifilcu fat we wsi Skłóty !gmina Kros 
niewice, pow. Kiutinowski). Zajmuje on 
t~. stanowisko .nauczyciela szlk.oły wiei 
Sk1e1. Pew111ego razu, gdy w mieszkaniu 
Stein'klera nikogo 111ie było, zakradło słę 
do mieszikainia dwóch złodziejów. Po za 
braniu kiLku ubrań oraz sk•r.zyipiec, zło­
dzieje opuścili mieszkanie i w chwili, gdy 
.znaleźli się w bramie, natknęli a-ię na po 
wracającego do domu Steinklera. 

Steinkler poznał, że 111iesione prze1> 
oipryszlków rzeczy pochodzą z kradzie.ty, 
do~onanej w jego mieszikaniu. Nie zdążył 
on Jednak wszcząć alarmu, gdyż złodzie­
je wyciągnęli rewolwery i skierowali je 
w jego stronę. Jeden z nich wystrzelił z 
rewolweru na postrach i, przykładając 
wysłm->a$zomemu Steinklerowi broń do 
piersi, polecil mu położyć się na ziemi, 
co też ten uczynił. Następnie rabusie do-. 
konali na{Padniątego rewizji osobistej 
lecz nie znaleźli przy nim żadnej ~otów-
ki. 5 

.• - Jeśli .odważysz się zawiadomić pu 
!1C')ę dostanie-sz atulę w łeb! - g.roził je­
den z napastniików St-ei.n.klerowi, drugi 
zaś przez ten czas załadował zrabowany 
łup ·na stojącą przed domem furmankę. 
Jeszcze raz zagroziwszy na.padniętemu 
.zemstą, rabusie zacięli konia i odijechali 
w ikieruniku Krośniewic. 

Po odjeździe na,pastnilków Ste1nkler 
z~wiadamił o napa·dzi-e ~osterunek poli­
CJt. Ro1.1poczęty natychmiast za rabusia­
mi pościg doprowadził do ujęcia Właielys 
ława J'U:Styńskiego f wieś Mstowo , gminy 
Chodecz, pow. włocławski, u którego w 
miesz;kaniu znaleziono część łupu. 
w www 

lJffarv ruc:ftu liołoweeo 
W dniu wczorajszym na ulicy Pomorskiej 51 

nieostrożny Jakiś rowerzysta najechał na J)rze­
chodzącą przez Jezdnię 20-letnią bezrobotną 
.Esterę Wilczkowską, która doznała potruczei1 
lewego podudzia. 

Przebiegając przez jez<lnię na ulicy Zgier­
skiej 51 Józef Kolasa, lat 24 (zam. ul. Drewnow­
ska 4) został uderzony przez przejeżdżający 
tramwaj I odniósł potłuczenie pleców 

Kolasę opatrzył zawezwany na mi~Jscc wy­
padku lekarz pogotowia. 

Zbadany przez policję Justyński przy\ ki rzucił tnymaniy w ręku k~cz~ 
znał się do popełnie.nia przestępstwa i Zdołano go jedna.le ująć i w czasie rew1z11 
ws'kazał miejsce ukrycia pozostał-ej częs znaleziono przy nim ki1'ka naboi rewqlwe 
ci łupu w ko.pach żyta w polu. Zez.nał on rowych, zaś w porzuoonym przez mego 
również, że drugim sprawcą napadu był koszyczku znaleziono ir.ewolwer i łom że 
Leon Rybicki (wieś Wyręby Sklecz;kow- lazny • . 
kowskie, gm. Krzyżanowska), którego .Aires2'1:owanych sko1nifronto~ano ze 
policia ujęła na stacii w Kutnie. . 1 Stei.nk.lerem. Ro2JPoznał on w nich napa-

W chwili, gdy policjanci zbliiali sfę stników, którzy go okradli, wobec czeg? 
do Rybickie.go, by go a·resztować, zaczął· osadzono ich w areszcie do dyspozyoJi 
on uciekać wzdłuż toru i w czasie uciecz władz sądowych. (B). 

Nie pit surowej wodg 
Epidemia Jfglusu brzuszneso w t:odzl 

lódź, 10 sierpnia. I -.Epidemja, w o-hecnym (JłWym sta-
„Republifilca" dzisiejsza doniosła o nie nie jest groźna. Środki ochronne zo-

tem, że magis.trat postanowił powięk- stały je.dl!la;k prz€d:sięwzięte. 
szyć ifo.ś'ć łóżek w szpitalach d1a ch<>-

1 

- Jakiej natury są te zarządzeinia? 
rych na tyfus hrzttszny. - Pirzedewszystkiem na u11icach ulka-

W zwią:tilcu z te.m „Express" zwrócił że się dziś nasza odezwa z ostrzeżennem 
się dziś do pl'lZewodmiczą'Cego wydziału do ludności i wezwaniem do poiwstrzymy 
zdrowotności publkznej ławni1ca dr. Mar wania się od picia surowej wody iitd. Po­
goliisa. 'który wyjaśnił nam co następuje: zatem zastosowaliśmy szczepi.enia ochron 

- Wzrost zachorowań na tyfus brzu- ne dlla otoczenia chorych. 
sz.ny w końcu lata i z po.czątlciem iesient - Czy w porów1t1.aniu z rokiem ubieg 
jest zjawiskiem1 że tek powiem ncrmal- łym epidemóa obecna jest .groiniejsza? 
nem. W tym okresie czasu, w zwiąiku z - Naogół od 1 stycznia ogól.na ilość 
pojawiieniem się pierws,zych owoców zachoroiwań po-większyła się raptem o 
iJość zachorowań zawsze się wzmaga. 20 wypadków • 

- Jakie są romnia·ry epi:demji? 

Dozorc:o kolejowa 
ponosi win~ fradlcznedo wgpodku 

na kolei 

- Jeżeli pan przestanie pić wódko fo 
dożyje pan 80-ciu lat... 

- Teraz już zapóźno.„ 
- Dlaczego?„. 
- Bo mam już 82 lata„. 

Błogosławione 
skutki P.W.K. 

Bdety turystyczne bądq 
nadal utrzymane 

Łódź, 10 siervnia. 
Powszechna Wystawa Krajowa w 

Poznaniu obok swojego propagandowego 
znaczenia, obfituje w skutki, na · które 
wogóle nikt dotychczas nie liczył. W 
związku naprzykład z wystawą i licz­
nym napływem gości zagranicznych, 
władze kolejowe zorganizowaly w swo­
im czasie, jak wiadomo, specjalne kursy 
grzecznosc1 dla konduktorów. Efekt 
tych kursów jest wprost niebywały. Prze 
ciętny pasażer, oczywiście „krajowiec", 
jest doprawdy mile rozczarowany, kiedy 
konduktor z miną uprzejmie uśmiechnię­
tą oświadcza, „proszę usiąść, bo stać nie 

Łódź, 10 sierpnia. chwili zbliżania się pociągu nie zamknął wygodnie".„ albo „dziękuję uprzejmie''. 
Jak już „Express" przed kilku dniami t. zw. szlabanu. · Podróżni żywią tylko jedną obawę, a 

donosif, przejazd kolejowy w Piwoni- Wobec powyższego wymlenloneg0 mianowicie, czy uprzejmość ta obowiązu­
cach był w dniu 6 b. m. terenem tragicz- dozorcę aresztowano i osadzono w are- je tylko na czas trwania wystawy. Nale­
nesw wypadku, którego ofiarą padły szcie do dyspozycji władz sądowych. (B żałoby ją bowiem zachować na „codzień" 
dwie osoby. Drugim takim, również nieoczekiwa-

Pociąg, zdążający w kierunku Łodzi, :hr,.,001e 66jfd nym ale błogosławionym za to skutkiem 
najechał na funnankę małżonków Jusz- Łódź, 10 sierpnia. P.W.K. jest zarządzenie ministerstwa 
czaków. furmanka została kompletnie Na Szosie Pabjanickiej Nr. 35, Adolf komunikacji o stałych biletach turysty-
strzaskana. Juszczyk dostał się pod koła Oibel 36-letni, majster (zamieszkały Szo cznyc]J.. 
lokomotywy i poniósł śmierć na miejscu. sa Pabjanicka 41) otrzymał w czasie Zostały one wprowadzone z okazfł 
Małżonka jego doznała ciężkich uszko- sprzeczki uderzenie tępem narzędziem w wystawy poznańskiej a wobec wielkiego 
dzeń ciała i w stanie bardzo poważnym okolice kości potylicowej. powodzenia, jakiem się · one cieszą minf­
została przewieziona do szpitala. W takich samych okolicznościach zo- sterstwo komunikacji zamierza utrzymać 

Jak się obecnie dowiadujemy, władze stał uderzony tępem narzędziem przy ul. na stale bilety tego typu i w latach na-
2S-letnl robotnik Adamczyk Józef, zamlesz- kolejowe rozpoczęty energ-iczne doch0- Narutowicza Nr. 44 Czesław Sztark, 38- stępnych dla podsycenia ruchu turysty­

kały w Lodzi przy ulicy Rzgowskie) 46• dostał dzenia, które ustaliły, że winę w tym wy- letni robotnik, zamieszkały przy ul. Naw- cznego. Będą one wydawane w pewnycłt 
się na bocznicy elektrowni pod manewrulący padku ponosi całkowicie dozorca kole!o- rot Nr. 66. Odniósł on ranki powieki gór- miesiącach ze wszy stkich stacji do okre-
pocląg. Wezwany lekarz pogotowia stwierdził wy 57-letni Stefan Janczewski, który w nei I dolnej lewego oka. ślonych miejscowości. 
rany szarpane praweJ stopy I Po nałożeniu .->pa lllil' •••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••­
trunku odwiózł Adamczyka ck> szpitala Poznań-

ski~~ ulicy Rokiclósklej 60-letnl bez.robotny Jan Jak s1'"ę moz· na oz· en'1c' w XX w1· elzu 
Raduszewskl, zam. przy ul. KIJowskleJ 10, zo- Il 
stał przejechany przez samochód clężarowy I .'Jd ~ .• 

niósł ciężkie obrażenia głowy w okolicy kości N• kł d k C kt ' 
~~:~!~:J.sz:~:~:oś:~J=:,!~zło go w stanie 1ezwy a przygo a up a za orego 

Dzi§ I dni nasłt;pnych! 
Wspaniały podwójny program ameryk. 

wytwórni First National. 

•• 
„Życie jest piękne" 

Dramatyczne przeżycie młodej i pięk­
nej kobiety. której nie wolno myśleć 

o zamążpójściu. 
W rolach !!łównych czarująca para 
kochanków Mary Astor ł Llo1rd 

Hughe„ 
li. 

Ultranowoczesna komedja, tryskaiąra 
werwą, dowcipem i humorem 

„6arsonki i drapacze nieba" 
Jak skromny urzędniczyna kolejowy 
został bohaterem i sensaci- Nowego 

Jorku. 
W roli główne! kapitalny komik 

Chest•r Conkl•n. 
Wspaniała ilustracja muzyc.ina or­
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 

A. Ct.UDNOWSKIEGO. 
Początek przedstawień o g. 4 popoł. 
w sobotę o godzinie 2-ej. po poł„ 
w niedziele o godzinie 12-ei w poł„ 

ostalnie!!o o !!odz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc zniżone, w sobotę 
od 2-ei do 4-ej i w niedz. od 12-ej 
do 3-ej wszys1kie miejsca po 50 gr. 

I 1 złoty. 

j 
wziął ślub ••• jego przy ja ciel 

i W niezwykły sposób ipoważny lk1.JiPiec I wani.a pana i odstaiwienia do Willna, pod I skradł jego dokumenty 
7!alewkows1d, Abram .Waisfeder (Nailew zarziutem . i pod naziw~skiem swego przyjaciela oże-
ki 15) zdobył żooę. okradlzeda swej Ż01Dy, j m1 się w Wilnie z panną Szajndla Giło-

1 
Zaczęło się w pociąigu. - żony?„ - zdziwił się p. Walsfe- san.g a następnie okradł swoją ż<>nę. 

. P. W:ai'Slfeder wracał z Bi.ał~astolru, der. - Ja iestem !kawaler, a.le dobrze, 'Wo.bee fogo :powstało teraz pytanie 
gdzie ~eździł za interesami.. W przedziale jedtmy. co ma zrobić p. Waisfeder. Tndną sytu 
do któreigo wisiadł, .znajdowała si.ę bardzo Zadekawioiny do nafwy7"sze.go stop- ację rozwiązało jednak natychmiastowe 

'\

1 

ur·oidziwa i eLegandka młoda dama, nia kupiec stanął pn;ed obliczem sędzie- katego.ryczne oświadczenie 'kupca: 
pagrążoaa w głębokim ś:liie. go śledczego w wume. - Ja się nie myślę r02woddć. 

i Gdy IPOdąig do~eżdżał do Tłuszcza, rpaisa - Panie Waisfeder, pan jest oskar- - I ja też nie - s~epnęła p. Szajndlla, 
żerlka adbudziła się. Przetarła ręką oczy żony o okradzenie w pociągu swej mal- rumieaiiąc się i spuszczaiąc wstydliwi~ o-
i rozejrzała się zdumiona po przedziale. żonki podczas podróży poślubnej. ery. 

- Gdzie jest mój mąż? - zapytała. __.Panie sędzio, P. Wai'Sfeder qest bar.dzo zadowofo-
P. Waisfeder nie umiał ie~ odipowi,e- ja jestem kawaler.,, ny. 

dz.ieć. Dama oświadczyła mu, że pocho- _ Jakto kawa.I.er? _ zdziwiif się sę- - Mam prawdziwą Z.Onę i nie brałem 
dzi z ·Wifoa i udaje ~ię z ~ężem dzia. _ Wprowadzić poszlkodowaną. ~ n.ią śl?bu - chwa~i się teraz przed przy 

w Ćoż poslubną M • b' obra 'ć ..iumi'e·"i'e ,.. 1ac1ółm1. - I 'CO za zonę? 
d W 

.ł1 • • O'Zlla SO· le Wy zi ZCll u r" _ ...... 
' 0 · arszawy. 111~·e, SIP?Jrzawszy na sia- Wai:sfedera gd w drzwiach stanęła u.ro ~..,•• eHeeeHHH•H••• ... 1 
tkę do bagaży, zawołała przerażona: • ;;__ y nnriąg Wracając z dworca fabrycznego w dn1u 9 

- Ojej! Gdzie moje waliizJki? cza niema,;--.8 
z r:: ~ . d b. m. o godz. 1.30 w ncx:y, zostawiłem w tak-

Q!k ł · ż ł d k b · t aieł:ł - To nte iest mo1 mą.z - oś'W1a czy- s6wce 

f
. ~zka .o }oś1ę, e mt o akt6o. ie a ~ ł a ła, przyjrzawiszy się kupcowi, _._ a1e fa ldk I k I 

o_ 1arą 1•a' le.s osz.us a, . ry W'.Zlą 1. tego ana znam, .OID mi pomagał, jak tam SZY ,. owe o u ary 
mą śi1ub, a ina51Łę.pn1e ten ł~uz mnie okradł i zwiał Znalaz~e proszę o zwrot za wynagroozemem. 

w.P~~;;:,~,~w :$~:;, ui.~~~1 f.i •'4ria.Nic ~~ar.i,.::.~1 "• l~M~ę~z~c~zJyooz-00n-00a:(XX)<(oo1~zorooc)._ 
ipowrot do Wilna. Warszawa, Nalewki tS. • 

Wkrótce zapomniał o tej ~»rzygodzie. - To jest właśnie Walsfeder.„ w wieku 28, posiadający własny interes, prag11fe 
Mlillęło parę dni. Nagle do miesz.kani'4i Po dłuższej chwi:li do1Pi.ero zaigmatwa za'Poznać w celu matrymonialn.ym skr-0mną par:i-

b ł d · d 6 1 t · · · 'ł · QB. ł · „ nę z dobrego domu Posag poządany . Dyskrec1a 
ln'!Pca przyi y o wu wywia OW•C w po 1- na sy u:i-·cJa wyi1a~l!ll a się. 1Kaza O się, „e zapewniona. Ofe.rty sub .. Miła" do adm. ,,Re· 
CY'Jnych. przYJ8Ctel p. Wafec&n., Abram c,_.. pubiiki". 11 

- Polfoja wileńska iZażądała areszto- rek, 
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Hallo! •• 
Niemieckie ministerium PoCdy zwróciło uwa 

ge, te obywatele. korzystający z usług telefo­
nów, tracą nl.epotrzebnie wiele czasu, rozpoczy. 
naJąc każdą rozomowę telefoniczną od sakra­
mentalnego: „Hallo!". Minister radzi wobec 
teg.o zaniechać używania tego słowa, dbając o 
czas obywateli. 

Telefony są wszei:lzłe jednakowe. C4a.s oby· 
watelł jest również tak samo cenny we wszyst­
klch krajach. Czyżby więc nle należało zasta­
nowić sle u nas nad możllwośclą usunięcia tego 
słowa ze słownika rozmów, prowadzonych 
przez telefon?"' 

A więc - zastanówmy się. 
Przeclewszystklem jeśli mowa o straconym 

bezużytecznie czasie to na myśl przychodzi nal· 
plerw długie oczekiwanie przy telefonie,' mono­
tonne ślęczenie ze słuchawką w ręku zanim .ode­
zwie się łaskawie głos telefonistki." O tem · za-
pomniał minister niemiecki... . 

• 
~rf:uaoloDJonio do fioneresu refl(omv 

'?: r , 

Na wystawie, która zostaje zorganizorwana w związku z światowY111 kongresem 
reklWny w Berlinie, zostana zbudowane fragmenty dwóch mlast. z przed- 500 lat 

i dzisłejsze. maJace obrazować rozwój cywilizacii. 

Wołk«: z pl~skwo1ni 
rozpoc:zunomg no c:olgm fronc:ie 

pod dowódziwem p. minisiro 
Slcłodhowskiel!o 

P. Jan Sokolicz . 
Wroczyński 

, { 

" 

" 

stara się o teatr mte;ski w Qrodnie 
AczJkolwieik w końcu czerwca w.Pły­

nął tiennin składania ofert na d.zj.erfawę 
teatru miejs'lciego w Grodnie, dotychczas 
spr a wa ta nie został.a definitywnie załat­
wiona. 

Znany literat i kirytyk p. Jan Sokoliicz 
- W.roc.zyński złożył na ręce rady miej­
skiei ~ magistratu Grodna oświadczenie, 
że mają'C na wzgllędzie szereg ·najkoniecrz: 
niejszych illlwestyoji, zrzeka się przyma­
nego przez m~asto subsydium na rzecz 
inwestytji ii majątllru teatralnego. 

Czy pf10tPOzytja IP· Wro-azyńslkiego 
zostande pr,zTięta ....., oiewiadomo 

Socha przewyższa 
Moissiego 

twierdzi popołudniowe pismo 
stołeczne 

A teraz co do samego słówka „Hallo"- " 
Któż zdoła odzwyczaić się od wypow_leclze­

nla tego słowa na początku rozmowy przez te­
lefon?"• Nie ulega wątpliwośd, że 75 pr,ocent 
abonentów' telefonicznych używa tego magiczne­
go słowa z małeńkiemi odchyleniami fonetycz­
neml, zależnle od m01Wy ojczystej. 

francuz! mówią: . Łódź, 10 sie~ia. Podobno w miasteczka-eh prowincjo. 
- Alto!„. Nie inrupi·szię gdzie to było. Może kto-ś nalnych c:WieJe si·ę pod tym wzgllędem 

Wus.za~i teabr „Ateneum", hędą­
cy pod kief'owniciwem paci Mariji Stroiń­
skiej zaporwiiada w przyszłym sezoolę ja. 
k<> atrakcję W}'5tęp art)'6ity łódikięgo 
teatru miejstkiego p. Artwra Sochy w jego 
pojpisowej roli Himlkemana. 

Przy te.i akaziji popobudniiowe . piismo 
Agllcy: z czytających te · słowa ma tam alwrat ko- jeszcze g()ll"Zej, 
- Helloh!„. I goś z narbUższych, z rodziny lub . rznajo- Nie moŻiila anii. chwili ule,żeć w hoteHka-ch 

Wa.l"S'zaW&kie „A.B.C.'' dodaie: , 
- Mówią, że jego (p. Sochy} mtelipre 

tacja tej postaci (Hinokemana) przewyt­
s.za kreację najsławniejszego iti-agika nie 
miedkiego, Mois'l:ego. 

Narody ska!1dynawskie i bałkarlskie również mych i Q.ędzi.e mu rprz)'ik,ro albo się zmar Wiedzą o tem coś - 111ie - coś łódzcy 
wykrzykują „Hallo!."" z pewneml nleznaczneml i twi, że dyskwalifikują miejscowość, w wojażerowie, objeżx:lżający nasze prowin-
zmlanaml. któr_~j prze.bywają drogie mu osoby. oje. Bez iakiegoś ndykaLnego środka 

Tylko w Hiszpanii zamiast ,,Hallo" mówią Wyisiarczy jeśli - napiszę, że było to nikt z ni.eh nie wyrusza w podróż. 
przy telefonie „Oiga", co znaczy mniej więcej na ied111ej z bardzo ożywionych wsi poo- Jak wynika z oficjalnych raportów Kryzu5 teatralny -
„Proszę słuchać", a we Włoszech fas~yścl mel- s.kioh, gdzie łod~ie staDIDWią oonaj- władz administracyjnych są w Polsce nie I 
du)ą się przy telefonie słówkiem „Bronto1', co mniej 60 procent letników, które miejscowości tak zapluskwic;me, że W W i ed ft i U 
znaczy „Jestem gotów". · Pirzyj.eohał.e~ późną nocą do rodz.in)' w żadnym hotelu przyje.zebry nie może 8 k L 

Niech więc sobie w Niemczech zmieniają i zaraz położyłem się s1Pać. Była godzina przeiD!CICQwać. teatr6w zostanie zam niętvcn 
,,Hallo" jak chcą, my pozostanlemy wierni tra- 1-a. p 0 ·. upływie piętmastu mimrc zasną- Tak głoszą o.ficjruline rruparty, a więc Kryzys teatralny daje s1ę we znak1 
dycJI wymawiając nadal ,,Hallo" lub ,,Proszę', łem i 111 ai5-le zbudziło mruie jakieś przykrie są to fakty sitwieridzone urŻędowo, a ini.e- .niietylko u n!i!s lel~Z :cóW111ież .za.grani~ą. 
a . zaoszczędzać będziemy czas na innych- ui-0- uczucie~ ia:J;tgd]"by ja:kiiś ostry ból prze- opioe.rające się na żalach i skarga-eh pry- Jak do-noszą farhowe pism.i n:t. i>:> 
żliwośclach... „ szył całe maje ciało. Zerwałem się z łóź- wa.tcych osób, które czasem mogą nawe'ł c~t!ku noN?~v sezonu. teafra1neg0" .u:eg. 

'fj, Stop. !ka. Obr~~;,\łem sięc z p~eg.o wraże- tiro.sz.lkę przesad~ć. . ni~ zamlcntę·;m 8 !e<trow w samym ·W. e 

. f ! inia, skoiriista'.fowałem, że nic mi się nie sta Tytko walka i zachowanie czysitaśct dniu. . . , 
• łoi .pofozyłem się ponownie. Po piętnas.tu może usiunąć tę plagę. l . Jeden z tych teaków kończy . swój 

..J411 I Tu. „ _ ,,J • / l minutach · powtórzył'O się to samo. Wsta- . ~łaśmii.e w tym ~iemnk~ ~ają pójść żywot, zamykaj~~ bi!a.ns stratą, wv;iiou.ą 
-li Q.u.()' l{ ·~J(J" • łem, spraw~łem po ciemku, n~~ po<l·ei- na1bliiższe zarządzenia p. m11111s.f'i'a Slkład cą około 400 mtl1onow zfotych. Wterzy-

1 • O •• J rzainego • .n~e ,Zltlalazłem. i znowu s~ę poło; kowskie<So. Drogą wypróbowanych i ra- cielem tego teatru jest magistrat wiedeń 
żyłem, 1pf?'~em \znowu zerwałem się ?a ro dyka1ny~h środków ma być dołrnnana słci, który w ~iągu kilku lat nie pok~erał 

SOBOTA, 10 SIERPNIA. w.ne ino:gi, itd. . dezynfekcja miiast, miasteczek, wsi i o. po.datku za bilety. . · . 
tt,56 - Sygnał czasu, hejnał mariacki. 12,05 Talfuiinęła. ca~a noc. sad. I Wisikutek plajty tyilu teafrów 800 &Só'b 

- Koncert z płyt gramofonowych. 12.5? - 13,00 Dori.ier-o .zrana wyszło ws.zy-st'ko :na Poczvmmiom p. ministra Składkow- . straciło 'Oosaidy. . 
Wiadomości z P.W.K. 13,00 - Komumkaty me- l"' Jt 

teoro!ogiczne. 15,40 - Komunikat gor.pod:tr.czy. jaw. Całe ciało miałem :p()lkryte czerwo-· sff<iego należy przyklasnąć z całych sił, I Ostrze z· en1·e . ; 
16,15 - Kącik artystyczny LS.G. 16,30 - Kon- nemi plamkami od uką'Szeń przY'krych czas już bowiem 1I1ajwyższy, ażeby cudzo- ,.: 
cert z płyt gramofonowych. 17,25 - Transmisja insektów, Okazało się, że wieś ta s.ły ziemcy, zatrzymujący się na prnwinoji nie p bj! ' · -
d t W·1 17 50 o t tn' no,„1·ny z -tv.Y dn dzi k u 'uczność. w kinie chce "'ię bawi'ć i 

0 czy u z 1 na. • -:- sda 1de . :· pw inie od p. 1uskiew i pcheł. Je o ee o za wy•nosii1li sltamtąid wrażenia, że Po-Iska 1 • • ł. D k 1'" d . 
stawy. 18,00 - Słuchowisk<' la z1ec1 p. t. ' an " yf 1 . t . kr . 1..--d . . hl . nie Zll-OSl mo.ra ow. os ona e z a1e S-0-
Twardowski". 19 oo - RozmaifoścL 19,56 - Sv- chorowało llllł!Wet ua t us p mn1sty z e- 1est a1em Dlr'U .nym 1 niec u1nym. bje z tego sprawę dyrekcja kina w Lioh-
gnał czasu. 20.os' - Odczyt p. t. „Kolej w Wi- '·go powodu, -

1 
A zresztą nam też zależy na tern, a- b l 

śle" - wygł. prof. AL Janows_ki. 20„3? - Kon.- Podohno wieś, o :kitórej mowa, nie jest żeby 111a-s nie g·ryzły inchły i !Pluskwy„. ten erigu, wyświet ając bowiem dramat 
t I D I. s k 1 ?200 · '1"' Tołsto1'.a p. t. ,,Zmartw. ychwstanie'• nie 

cer popu arny z o mr zwapJcAarsT ie. !": , . " -:::-;- wmą~kiem. f-) 
Komunikaty meteorolog1czny, . . ., po 1cy1i:,Y:. 1 " . , · omieszkała dodać do afisza· · , ;1 

sportowy. 22.45 - Muzyka -~czna z „Oazy - · -- - „Film nie posiada treś~i religijnej"! 

Dvzurg oprłek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. f. Wój­

cickiego (Napiórkowskiego 27), W Danieleckie­
~o (Piotrkowska 127), Ilnickiego i Cymera 
{Wólczańska 37), Sukc. J. Hartmana (M!yna1-
ska 1), J. Kahana (Aleksandrowska 81 (b). 

•••••••„•we 
IRlY ~t~WY: 
Alice Terry 

Iwan Petrowicz -
Rex Ingram 

Piekło ulicy luar w Hollywood 
35.000 aspirantek na gwiazdy filmowe I<~~~ „ .......... ~~~ 

W tych dn~ach aresiztowano w Pary„ stko, czeka.ją wytrwale chwili otwarcia TEATR MIEJSKI. 
żiu bardzo piękną pan'ienkę z Lugdntnu, olbrzymich wrÓ't położonego w głębi Ive1 Dziś w sobotę dwa przedstawienia: 
kitó.ra ok.radłszy sweg{) oica, uciekła z do Street gmachu „General Casting Agen.

1 
( o godz. 4 popofudniu po cenach nainitszych 

mu rw zamiarze dosiania _ się do Hollywo- cy" głównei ajentury dostarczania fi.gu. ?d 50 gr. do 5 zł. 50 g~} głośna sztuka Frarr-
ł k k

. • , . . . . . . ~ . c1szka Langera , Peryferie" . 
'od, owe.go s y:nnego amery ańs l·ego oś- rantow wielk1an fl!l"lll·ont kmemafog1 aL.cz- 0 godz. 8.30 wieczorem potężne arcydzieło 
!l'o.dka przemysłu kinematograficzne.go, w nym. Szaloma Asza ,.Kidusz Haszem" (Swt'ęć się 
nadziei wybicia sę na gwiaroę filmową. Widzieć tam mowa k·obiety stare i Imię Twoje) P~ cenach PO·pularnych . 

Dowl'edziawszy się o 1e1' zamiarach, młooe w stro~ach poćłiróżnych w suk- ~utro, medzrela o godz. 8.30 wieczorem mr-
' . h . ' ster1um w 3-ch aktach S. L. Pereca ,Nocą na 

jeden z ajentów polic:j:i rparyiSkiej, który n•1ac wu!czof'owych, w far.fuchach zuzy starym rynku". · 
właśnie powrócił z Hollywood, zawołał: tych, o twa.rzach wynę.dzn.iiałych. Ceny poularne 

- Podz•ięlruj panienko Bo·gu, że nie z.a Każdy w tym tłumie, bez B~d~ to ostatnie trzy gościnne występy wr-
kł I S I • tkn --'·"'- czk • • leAskreJ trupy. ~ 

znasz rpie a var treet. wyJą :"' ~. pa ,, zawi~aJą- Biiety do nabycia w kasie teatru miejskie-
- I miał słuszność, bo ta Ivar Street, cą szmimdd., peruki, brody 1 wąsy, ktorycb go przy uL Cegielnianej 63 od 10 rano do 2 po 
mief!Z<fca zaledwie sito metrów długości, przedsiębiorcy filmowi nie dostarcza}ą. pot i od 6 po pot. 

. ·a krzyż. UIJ·f.c. a się z HoJ.llywood Avenue, Są tam niemcy, francuzi, rosjanie, wf.ost, 
h k k TEATR LETNI W P ARKU -STA'SZICA. 

J'e'st ·,ci:i.d.ziennie widownią dramatów roz- Ls7JJ>anie, me. sy. anie, m'tllrzyni, japończ„ 
' k · d' · l 7 Dziś i dni następnych „Zastaw s!e a postaw 

·· dzięa-ających. ' _ · ' cy, czerw·ono·s órzy m Jande i ty e,· tyle się". 

Im n~mi~tn~i[i ·-. 
1 

Codziennie, {)d wczesnego r.anka, pa- pięknych kobiet, młodych dziewcząt, nie ••• •••••••••••• 
~u.ie na. tej krótkiej uliaz.ce ruch bardzie) mal dzieci, o UToczych twarzyazkach, ale trzebować będme 1.500 figwrantów i ~ 
oży.wiooy;. niIŻ ·na bulwarze Włoskim w wzroku tW.ar.dyan, nieczułym. Setki ich guran·tek do sceny wyścigów konnyclł; 
'Paryżu. Cisną się tam przedstawiciele i dziś ~eszcze nir: ruie jadły, i kto wie, ozy że „Universal" angażu~e 600 dziewoząt 

~ przedstawicielki kilkudziesięciu na.ro- 4,uiJ-0 będą miały na kawałek chleba! do dramatu, rozgrywającego się w Rzy-
dów świata, pragnący dostać się na po- Ale czaka.ją, muszą czekać, bo zapis a mie starożytnym? 

Je~na l~HA ·: 
:-: wkrótce ' :_.:._: 

·' 

cząte;k choćby w chanlkterze łig~an~ów ły ~ę ~ a.jenqji na lis1tę. aspirant~k, ober- A przeci:ż wróżbiarka p.rzepowi.ada­
lub łil!ur~tek _. na sceaę. pra~. ~e- mu1ącą J_uz 35.0~ na~WJsk! a :w-1edzą, .te ła z kal't ubiegłego wieczora: 

11 
Widzę 

m~~rah~ycb. I codziennie i:ociągi ko ~dyby m~ odpoiw1edziały, 1eże~1 nazwisko k{)nbrakt z liczbi-, 0 pięciu zerach„. W1-
,le10-we .z~oa:~ ; do H<?'l1y~ood, Jak bydło ich będz~e wywoł.aine, t? naZ1W1sko t.o ie.st dzę panią n.a pięknym .jachcie Małym.„ w 
d9 rze~l ch1~goskich, 1;10'We. zastęp)' n.atychnuast sk.resfone 1 trzeba zapisa-ć prześlioznei wi.lli!", 
t~,:i~ ,' ~,1·~~-zczęshwych as.pirantow do sła-, się na no~o.„. . . Może to się sprawdzi! Trzeba więc 
'WY ~ maqąlf~u. - . · - - . · · . . . Czeka1ą w~ę<: , czeka1ą. Czy me - mo. i c~ekać. hzeba więc ·codziennie ciisną~ 

Oszalali, głodni, zobogętmah na wszy- w1ono wcz.ar!I'), ze „Metro-Goldwyn" po-_ się na Ivar Street, nie mającej wyjścia„. 
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Polak-właścicfelem· 0kopalni · złota 
na polach Macedonj'i. 

fantastyczne przygody ·b. oficera austro-węgierskiego. . , 

. Dzienniki zagraniczne doniosły, że siński skorzystał z wolności ·w. ten spo­
mejaki Kasiński, przy pomocy kapitałów . ·sób'. że czemprędzej z.Turcji 
an~ielskich, a za zezwoleniem rządu gre \ ·. 1 zabr,ał rodzinę i zni~nął. 
ckteg'O, odnalazł wreszcie, odkrytą przeL- Już po jego wyjedzie okazało się, że 
siebie lat temu czterdzieści plan Kasińskiego 

kopalnię złota pod miastem Saloniki · · . , · b.ył,fątszywy, 
t że wydobyto już z u i ej znaczną · ilość wład~e bowiem tur:eckle .w oznaczonem 
złota, które oddano do zbadania Banko-· miejscu' złota nie z'nąlazły. Ograniczyły 
wi Państwowemu w Atenach. _ Śi'ę więc tylko do tego, że skonfiskowały 

1 

ttistorja tej sprawy, brzmiąca jak tereny, nabyte przez 'Kasińskiego. 
bajka z tysiąca i jednej nocy, a sięgają- Sam zaś Kas11łski już zagranica roz-
ca dziejów przedrewolucyjnej Turcji i· począł starania o odzyskanie kopalni zło I 
rządów sułtana Abdula łiamida, jest n~- - ta. Bezskntecznie puk_ał. o to u cesarza 

1
. 

stępująca: . . austrjackiego, Francrsżka Józefa. Dopit-
W roku 1890 przybył do Turcji ofi- ro: podczas wojny, w roku 1918, mód po 

cer austro - węgierski, Władysław Ka- wrócić do Salonik i ~rozi>ocząć poszuki­
miński, z zadaniem przeprowadzenia ba l wania miejsca, gdzie stał jego dom. 
dań geograficznych i ułożenia mapy Ma I -, Naturali:iie „ nie· znal'azł z niego· am j 
cedonji. śladu; a co „ gorsza, pobliska rzeczka 

Był t-0 czas, kiedy rząd tureck! czę- zmieniła bieg, tak że nie mQżna _było od- I 
sto wypożyczał sobie oficerów ·a.ustrjac- naleźć miejsca pokradów złota. 

!l~atr 'J'"'łetląv , 

C· Jl 8 l · lł ·o ·.· 
z powodu · gruntownego remontu 

chwilowo zamkni~ty. 

W dniu otwarcia w jego · wspaniałych · 
hall'ach spotka się elitę · towarzystwa 

Łodzi. 

kich, a~~ ~ypełni~ l?ki swojej armji. Nie mogąc sam podołac wielkim ~~­
Ą,le Kasmsl\t znał się met~lko na ge?gra-: sztom. i trudnoś.ciom. Kasiński _ z.\vroc1ł 
fJ1, lecz takze na geologj1. Geolog1czrrts się do rządu gr:eckiego, a ówczesny pn:· - fi 
zaś warunki Macedonji zainteresowafy mjer grecki, Venizelos, Udzielił mu pO· rzr np1· ~1 rn· or11:."l-a „, _1&:..DIOflinńa. ·,_ ( 
go tak dalece, że od walego; czyli guber z wolenia i, pomocy na dalsze badania, Ja~ "' "''' Biii ~ 19 , 
n~tora w Sal~nika~h _uzyskał yozwore-· które· jednak pf>'zostały bez sk~tku. !Do,.,,,;ipnu prete§t p:r,•«:,;iwfl~ s~to,.,oś«:i .POl!i;jj 
me na przedsięwz1ęc1e badan nauko~ WQ:bęc tecro' na.sti>pca 'Venizelosa, pre . , . . . . , · 1· d 
wych. d- t · · · ""t , · a •J.;. · ·s - · ·a·• Kasi,n' _ Złotą młodzież w znanem miesc1e I w smokmgach 1 cylmdrach -- w.~z 1 <> . . . . . . zy en m1ms row · unan ') uzn ~ - . · . . . . t b d . ', w~upatrzonem m1_eJSCU, w ,,. pobhzu 'skiego za • osżu'sta i 'co1nolf: :owo . upowa- luszpanslnem, ValencJa, ogarnę10 wz u- wo Y: . . b ! :· 
miasta zbudował sobie domek sprowa• . : i . · . .. : „ rzenie · W1dow1sko· był10 przeza a~e, szcze ' ' ZnI€!1 e . ' • . . . . 'l' . . . 'l .:i-:..,~h' r dził rodzinę, urządził laborat'orjum i rnz I)op.iero:na osobistą int~rwehcię kró- l::Jpafy hyly okmpne„ więc · wiei~ z gólnie gdy po tej ory.g1.i;t~ ,ne~T1.t~~1~ 1, ?-
pocz~l b~dani~. . . . . _ la . greckieg-0, Konsfaqty~a, )gi;,~c}fr Bank nich pozwolił:o sob!e ch:odzić po ulte~ ciekający wodą młodz1enc-y z,, naJwyz-

. N1_kt me w1edz1":ł, Jaki one IJl~Ją prze·· Narodowy przedsięwziął -poszukiwania bez s~rduta i kam1~elk1, tylko w san:eJ szą powagą chodzili po słońcu, by jako 
bieg 1 do czego dązą, ale zwroc1to to ,u- w myśl wskazów.ek KasińsKieg.o .'aie cho I koszuli, a nad brzegiem morza w k~stJu~ tako wysuszyć swe uroczyst-e:-wi,ec~oro 
wagę„ że Kasifiskiemu bardzo ną t~ich : wi ciaż wywiercono sludnię"~lębokdści 30 mach kąpielow~ch, w któ:yc~ zas1adalt we stroje. 
do~zme ~ależało, ~o często odwiedzał- 'metrów w pobJiżu wioski Kfol Arinosaki nawet p:zy s.t~hkach kaw1arnian~ch. Byt to dowcipny protest przeciwko 
walego. 1 przywoził mu kosztowne po- złota nie znalezJ'Ono. , . . · P_ohcJa_ młeJ~cow.a uznała to Jednak nadmiernej surowości policji .walenc-
darunk1. . · . w następs6.vie' rz'ąd grecki og:osil za mem01 alne i takich WY!?;.odnych ele- ldej . 

. Tę podaru_nki i sposób ~ycia .Kasiń- dekret, .ze .ktokolwiek od~ajdŻie. ooidady gantó;r ',OOsta~iała do ~om1sanatu, na- 1.;.;·········-19G:·laj·IM•941
•1KMMIMl•N•N•1t•
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sk1ego zwróciły uwagę na Jego . złota Kasinskiego, 'otreyina . .J>Of~nvę zy- k1adaJąC na m.ch wł'sok1e grz~nY.D . • L:ekarz·'dęntyst,a ' :~/~·-·: 
nagłe_ wzbogacenie się, sku z przyszłej kopalni. Zdarzyło się to Jedne~ dnia. m.a I „ 

dezęly więc chodzić pogłoski, że mto~ NaJ\VięCej . do tego sżans . nattiralni·e f zaś· następnego ukaz~ła Się nagle na ub- : Panny H.·orow1·,c· "-. : 
dy uczony znalazł żyłę złota. miał s~m Kasiński,-który , wres~cJe„ przy I cy g_r~mada, ~tara~me ubranych w smo- &a 

Pogłoski te doszły do Ko~stanty~o- pomocy ką.pitalistów _ ~ng-folskicJl,' zdołał k11~g~ i wysokie cylmdry na .głowach ~to • . . , , 
pola, a na rozkaz Abdula ttam1dą Kasnl- d<tprowadzić · do skµtJm 40~fetnłe swe po dz1:n~ów, którzy p~ze.z dłl;IZS~Y c.zas 'PO- : Cegielniana 25, · I p. fr . 
.skiego aresztowano i dom jego zburzo-1.szukiw.ania. . ". .. · : , . _ ·-, . . 'yazme prz.echad~ah s1~ ~o m_1eśc1e. . • 
no, a w gruzach znaleziońo sztąbyztot;. -

1
·.„ .Czy~otlkaie przei i{~sii\~)d~~o kQ.J>~l - -- -W~e~e1:1 :·~edy. ~z ·-- ~statec.zn~e : Ordynuje w &odz. 9~-.~ .:;: (, 

o łącznej wadze 250 kht. , .. , -,- ' · " nie zlata będą dla niego i dla kapitaJi-' z_w.r?c1h na sieb1~ uw~gę, ~ki.er~wa? się : · · · · " · .. , „. 
· Sen~acyjne po~łos.ki bkazaly śiewię,c I stów istotnie· wielk~rn· -z.yskiem, _ to się do' :na brze~ - rnorza . 1 bez :rozbrer.:ia· si_ę - ......... ~ ............ „„,. 
prawdziwe. Kasmsk1ego sprowadzono. ·piero, w przyszł'Oś.ct okaże. . _ . 
d() Konstantynopola, gdzie g~ osobiście -WCXXXXXXKXXXXXXXX . ·-
przesłuchał sam Abdul - ttam1d. · - · , · 

Sułtan przyrzekł Kasińskiemu uwol- . , .. · 
nJenie pod warunkiem, że wyzna praw~ 
dę i że doręczy mu plan odkryfoj przez 
siebie kopalni. J. 

"Dr~ intt_cl. . . . _ 

PO-LAK 
Nie mając innego sposobu wyJsc1a, 

Kasiński oświadczył, że istotnie udało 
mu się natrafić na żyłę złota i nakreślił 
sultanowi dokładny plan, gdzie je zna~ 
leźć można . 

:~r=~~tne :·(astma; ' uokrzywkł, :_ ar.t1ety-zml 
Ul. &·go. SiBrJnia -.ZZ 

.Wobec tego władze tureckie wydały el_ 64·21• -
- rozkaz uwolnienia uczonego oficera. Ka-

. ,fr. ,1 . p_ł~tro, , . 
przyjmuje od 9:-12 i. od 8:9 ~· 

... ". . - -·--· . - ·- --- zt;s 
=. „••••••••••••••••••••••••••.••~··-•••••••.~·~·~~··•••••• ku, gdzie Bilski, po przywitaniu ·się z cej towarzyską, nlż ostatni.o - chce::~a 
;I~ · · • . • : • .li · .• • ; ~-·-- -· · \i nią·, po":iedział z wy:zutem-: · • . . ni wyjechać zagranicę? Nie, tó -~Bniec 

e ·. . · ., · · ,: . '· · · · . · - Niedobra pani Jest, p_anno ·Celmo! świata. Pani żartuje, panno Celtno·?/ ~_.~ Zbrodnio:·.. Jak moż_na wszystkim sprawiać taką . Celina uśmiechnęła się. ~ :„:;~ ;., 
_ przykrość i . nie pokazYWać się wcale? - Myli się pan, panie Antosiu;_ .M,{>-

dr •1•1ondro St.ęsk~iliśmy się do tego s~~pnia za pant wię zupełnie poważnie. Mam zamiar~ 
• -A w1dok1em, że postanow1hśmy nawet jechać na kilka tygodni zagranicę. Bę· 

wbrew woli pani zmienić ten stan rze- dę panu bardzo wdzięczna, jeśli p"ohleże 
czy. mi pan uzyskać paszport i wszystkt~<_Ro 

Celin·a spoglądała. na niego roześmia trzebne włzy. . i •. ~-. 
nym wzrokiem. Była w tak wyśmieni- Bilski siedział . przez chwilę sk.opio-

•• 
I\ • • • . • .• . -................................................................ 

41) 

Siedziała zatopiona w swych marze- jak dawniej, ±e wierzę : i: nigdy nie prze- tym humorze, że uścisnęłaby caly świat ny tą wiadomością . i wreszcie, robiąc 
njach. Zapomniała o całym świecie i ka- stanę :wierzyć? Co za radość ogromna - Jużu nie będę więcej, panie Anto- komi.cznie - zmartwion'l mini, od6)ow1e-
żdą swą myślą była przy ukochanym musiałaby go opanować! Pojadę, poja- siu! - odpowiedziiała, robiąc filuterną dział: ' · ·' 
człowieku. Do eh wm otrzymania listu dę ! Niech· się mój biedny zloty chłopak minkę grzecznej dziewczynki. - Obie- - tta, cóż robić? Pan.i wie, panno 
męczyła ją niepewność. Nie wiedziała ucieszy!' Tyle się W'Yclerpiał, tyle smu- cuję panu poprawę. Ale niech pan sia- Celino, że nie byłbym w stanie odtrió­
co się z nim stało, dokąd wyjechał i dla tnych i przykrych chwil przeżył, że na- da. Muszę pomówić z panem w bardzo wić pani. „Czego chce kobieta, tego 
~zego. Martwiło ją i bolało, że do niej leży mu się to bezsprzecznie"... poważnej sprawie. cłice Bóg!" - dodał z komiczna. powa-
lle pisał. Nie umiała sobie wytłumaczyć Oddając się swym promiennym ma- - Oho, znów coś poważnego? -- gą. 
dlaczego postąpił z nią tak, jakgdyby rzeniom, nie zauważyła nawet, jak do udawał Bilski przestraszonego. - Nie - Zawsze mówiłam, że z pan·a fest 

· była mu zupelnie obojętną. · buduaru weszła pokojówka. wygląda mi pani dzisiaj usposobioną kochany człowiek i dobry przyjaciel, ,7"' 

Otrzymany dzisiaj list momentalnie - Pan Bilski zapytuje, czy panienka do załatwiania poważnych spraw. No, ucieszyła się CeUna. - Musi mi pan za-
rozwiał jej wszystkie troski i zmartwie może go przyjąć! · ale słucham. Ciekaw jestem, co to może łatwić jaknajprędzej wszystkie formal­
nia. Nabrała chęci do życia i czuła się Spojrzała na pokojówke oczyma, być. . ności, żebym nie była zmuszona·:dener­
szczęśliwą. Wszystko wokoło wy'dawa- które robUy wrażenie, że n1c nie wie- . - Otóż widzi pan, panie Antosiu, wować się zbytniem wycze1<1iwariiern. 
ło się jej lepsze i ładniejsze - było ·opro <lzą. Były zapatrzone w przestrz.eń i o- mam do pana prośbę. Chciałabym, żeby - Ciekaw jestem dokąd· się _pani tak 
mienione jej pierwszą wielką miłością. glądafy obraz.y dl~ nikogo ·. niewidocz- mi pan dopomógł w załatwieniu formai- spieszy, panno Celino, _:_ zapY.tat Bilski. 

„Żebym go mogla zobaczyć jak~aj- _ne. · · '. ? · ·. .„ , · ·: :!1ości z..wiąz~nych ._ z uzyskanie'm pasz- - Chcąc nie chcąc, musi mi.pa.nDvoWie-
prędz.ej", uśmiechała się ~o swy~h my~ - Co'. co ta~1eg?·, Pan, Bil~~~· ... A~h portu zagram.~znego. . . . . . dzieć , żebym wiedział o jakie -:ma-m·q;ię 
śli. A może zrobić mu niespodziankę ; tak ... Alez n_atmalme. - pode,rwała się - Co takiego? - poden"\ał się z sfarać wizy. · '·': · 
nie ~przedzając go 0 niczem, stanąć p.e-. Celina z ko~etki. - \oproś. ~ana_ Bilskie .:miejsca 8ilsk,i. .~ Cale~i ,tygodniap1i }lic Celina srostn:eg-ła, że rzecŻ~\~i~ęie 
wnego pięknego poranku przed nim we I go do salom ku. ~V teJ chwil~ \VeJ_d_ę. . pokazuje s ię pani · .'VC~lc; ·a t er:ąz, : g(].y z ~1 będt1..: musi a la zdradz~ć . S\va;,- ~(i\jen_t 
M'iedntu t powiedzieć mu, że ufam tak Po kilku chwilach weszła '1o ~om- CZY:namY, się cieszyć, że będzie pani wie! nicę. ·, 



• 

z 
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Turniej o~le~ów w .:grko · 
rfurniej zapaśniczy wchodzi w okres z taką pasją, że podrapał mu twarz do byli oburżeni na metody walki Sztekkera w 12 min. poko~ał czupurnego Whilli_ndga. 

końcowy. Nadchodzący tydz1~ń przynie- krwi, gdy „Maska" zerwał się, by za- i powitali z zadowoleniem oświadczenie Samson w 9 mm. po~onał ~~ ~el ra. 
sle ostateczne rozgrywki. W najb!lż- słonic sobie rękoma twarz, Sztekker rzu- arbitra, że zapaśnicy będą dalej walczyć, Tymciasem nade~zła w1~domosc, ze Ma­
szych Już zatem dniach dowiemy si~ cit nieznajomego na ziemię, nie zdołał go (Należało Sztekkera ukarać!). Niestety, ska nie prtybędz17, gdy~ Sztekker młoci 
kto sięgnie po wawrzyn mistr7a tego jednak przytrzymać, gdyż Maska z wła- „Maska" powiedział, że bez maski wal- no go po~r~awił. 1 ie dziś dopiero zg 05

1 światowego turnieju. ściwym sobie impetem momentalnie o- czyć nie będzie i że jedzie do domu po się. Sędz10w1e miast ukarać Sztek~era 
'Już dziś w sobotę odbędz i e ~lę jedno brócif się i zasłaniając sobie twarz uciekł drugą maskę. W międzyczasie odbyty walkę unie~ażnić, przyznali zhw:yci~st~o 

z najważniejszych spotkań które wvja- z areny. Widzowie więcej sportowo wy- się inne walki. Sztekkerowi, za rzeko~e uc Y eme się 
śni, kto wysunie się na czoło !YJ.vŻ do robieni i prawie wszyscy atleci przygłą- Pinecki nie rozegrał po 20 min. walki nieznajomego od dalsze) walki. Sztekker 
decydującego starcia stają d~aj 6cŻotowi dający się tym emocjonującym zapasom, z Karschem. Pooschoff w piękrtym stylu s~wapliw}e skorzystał z przyznanego mu 
zapaśnicy, którzy dotychczas są bez u- meprawi:ue zwyc1ę~t~a. . . a-
jemnych punktów· Pinecki z Pooschof- - llillllllll Totez będą mus1eh, wobec teJ n~epr 
fem. Wałka ta ze' wszechmiar interesu- Kupon sportowy ttBxpressu" nr. 43 ~nej decyzji dziś zdemaskować niezna-jąca budzi kolosalne zainteresowanie n:e 1omeg?; , k 1 · t 
tylko wśród publiczności, ale wśród atle- Dzzs. w sobote g~owną atra c q 1es_ 
tów całego związku zapaśniczego, ze z dnia 10 sierpnia 1929 roku decydu1qca wmka Pin~ckiego z Pooschka 
względu na bezkonkurencyjną formę obu ff em o vraiyo do l-e1. naf{rqdy • Mas 
1HlWOdników. na odgadni,,,tie wvniku turnieJ'u walk francuskich w cwrku sport. walczy z Michaelisem 1 Willing ~ Sclinri-. · ~ " " drem Dz;s' należy znów oczekiwał ttu-Cyrk sportowY w dnm wczoraiszym · • pobU znów rekord powodzenia Widownia 1 miejsce·-·····-----··------ Ill miejsce ....... ·--·---·-·--- mów w cyrkiz. 
byla wprost nabita publicznością, a u Il miejsce„.„-~·---··------·- IV miejsce-·-·· ...... H • •• ••• li 
wrót Cyrku· st at wielki tłum tych, któ- v miejsce ---·-------·-·-. _ 
rzy nie dostali biletów. Afisz cyrkowY 
zapowiadał bowiem spotkanie dwu ulu~ 
bieńców publiczności Sztekkera i Czarnej 

tłiespodzianki 

Maski. 

Imię i nazwisko Czytelnika ... ·-··---·-·-··-· --„-------·--· -·---­
Dokładny adres ···-··------·-------„„-.. -·--------

w tenisowych mistrz. Niemiec 
Zamiast mistr~O'stw akademickich 

Niestety Sztekker, który za wszelką 
cenę dążyl do zwycięstwa imał się róż­
nych środków nie licujących z mianem 
·-

atlety - dżentelmena. w walce z przeci- a 6łn1· ~oDJ• 
wnikiern jakimby nie byt obowiązuje ;J-., ~ ..., 

E'M 

rnislrsostDJa ~olslłi 

świata, które miały odbyć się w dniu 12 
b.m. w Budapeszcie, o.dbę.dzie się tylko 
trójmecz łekkoatlety<:zny pomiędzy repre 
zentaojami Polski, Węgier i Włoch. 

f)rzedewszystkiem lojalność i rycerskość 
a tego nie można powiedzieć o Sztekke­
rze, któremu zaimponowała gawied:t na­
wołująca do zerwania maski nf,eznajome­
mu, Cała walka, która byta istotnie pię­
kna i przyjemna dla oka, ze względu na 
tempo, piękne tricki techniczne i fizy­
czne obu godnych rywali, budziła wielkie 
zainteresowanie i dużą emocję, niestety, 
Sztekker jakby obawiając się swego prze 
cfwnika, zaczął mu przekręcać maskę na 
oczv, a gdy to nie pomagało, gdyż w 
momentach takich nieznajomy wycofy­
wał się za dywan, formalnie chciał zer­
wać mu maskę. Na sluszne uwagi arbitra 
by Sztekker nie zrywał maski i walczył 
lojalnie, galeria wnosiła nieuzasadniony 
protest i sama musiała przeto ponieść 
konsekwencje swoich niesłusznych pre­

ro~po,;svnojq sic: 21 6. m. 111 !Jo.-:naniu 
Te.nni·sowe mi5itirzostwa Polski rozpo­

c.mą sd.ę w .niu 21 bm. na siedmi111 ko.r­
tach ziemnY'ch poznańslkieg-0 A:Z.S-u, 
mieszcz.ących się przy ull. N()ISlkowskiego 
1. 4. W tumie.jiu ·odbędzie się siedem :kon 
ilmremcji, a m. mistr~ostwo panów, paQ, 
podwójna panów, oraz podwójna pad, 
mieszana oraz j111I1i-0rów dla chło.pców, 
któr.zy pl'zed dniem 1-go stycznia b.r. nie 
ukończyli 181at. Do wałki zaś o łyituł mi­
strza IT'·o1ski dopuszczeni są tyllko gracze 
kl. A. tennis.u po·ls:kie·go, iktórzy w ja­
lkitniko11wielk z tumiejów w ·Pol:sice d1ouli 
do półifinał. WsZ,yiScy zaś ucze•stnicy mu­
szą posiadać obywatelstwo p·olskie liu1b 
te·ż pnzcbywać musie.ii w gra·nicach pań­
stwa pdlśiego najmni·ej dwa lata. (Pu.nikt 
ten ()odnosi się przedewJSzysit'kiem do obco 
lkraiowców przehywających w Polsce). 

Z. L. T. (Warszawa, Pl. MałachoW1S1kiego 
1. 2. tyllko do dnia 13 b. m. godz. 24, .o 
której t-o godzinie nastąipi zamilmięde li­
sty. Zaznaczyć należy, że sekretatjat 
pirzyjmuje ty1iko zigło·szenia nadsyła;ne 
pra:ez klluby, a nie zaś przez poszcze,g6ł­
nych .gll'a<:zy. 

Wtpi1Sow.e 5 zł. <>d osoby i gry. Losowa 
nie odbędz·ie się w c~wartek, dnia 15 b. 
m. w Milanówku bez;pośredinio po ukoti­
czeiniu tamtejszego itumieju. 

Do ik:amiitetu tumie1ju weszli naoStępudą 
cy W· Starko'W'ski, Cymlka, Neyman, Ha­
welski, Goletz1 Jarocimlki i dir. Dobrzań­
siki, Do komHetu wchodzą też następuią 
~y czł.onkowie 1P.Z.L.T. Drewnowski, 
Szczerbińislki i Meyerhoff. 

· Gł6w·n,m sę.dizią mian(}'Wa.ny został 

Pll'og·ram trójmeczu obejmuje biegi na 
100. 400, 800, 1500 m. 110 z płot!kaml, 
skok w.zwY'ż i wdal, nuty kulą, dyskiem 
i oszczepem oraz sztafetę olimpifską. 

P<1lisk.a reprezentowana !będzie dość 
łic:z.nie nie tylko przez członków AZS-u, 
lecz przez wszyistkioh lekkoatletów stud­
jujących na wyŻSIZych uczelniach. W ten 
sposób do reprezentaoji wejdą nawraw­
dopodobniei następujący zawodnicy: Ja­
wol'!Ski, I. Jaworski II, Karczewski:, Ko­
strzewski, Lolkajski, Nowak, Piechocki, 
Ber.nak, Pi,kiewicz, Tro~anowski I, Tr~­
jan<>wski II, Zaiusz ii Żuber. Jak stąd w1.­
dać w reiprezentacji biorą uwał na~1eps} 
prawie biegacze, brak j.edy.nie mioitaczy. 

I 
Przechodząc przez ułi:-1 

rozejrzyj się uwai aie unik­
niesz kalectwa i śmierci. tensji. 

W 38 minucie Sztekker w karygodny 
sposób zerwał nieznajomemu maskę i to Zgł<Jszenia rprzyjm'UJje sekretarjat .P. 

p. Zdzisław Sru'lc (Pomań)- ·-.-..--- r 

-i"' „ .......... ;~~~m;;J"..";ii:'n°6~ ~orn~nia Wenerolo~iuna1 
......_ ~ 

w niew· ie i'k ;dzie się . Lełlarzy-specjallstów Dr. me: POń[lO[~y je~wa~Il! 
. Zawadzka I. Lubicz i inne. suknie trikotinowe i t. P· 

Z I\ B li w a o li R o o o w I\ Od g~?i ~d 38.P!:~m:~ ~k~~=~k~biełal powrócił ~[zl.:;:~·.:r.::.~. ~-:S~TJ:i~i:~ n n w medziele I ~Wlęta od 9-2 PP· Cegienlana 43 Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu. 
Leczenie chor6h : · m lllespodztanki ''' KonkUf:ł ~!Qknoici. ~ Wenerycz.nych, moczopłciowych I Tel. 41-32. 

t h t6 T "" I t R k i skórnych. f Specjalista chorób wys ępy umorys W. ance • P• a iety. Badanie krwii wydzielin na !yfilis I tryper .skórnych wenerycz: c z y 5 t o s' c' U I Ogród otwarty od 8 rano. Wejście 1 zł. i 50 gr I Konsulłacfe z neurologiem i urologiem nych i moczopłclo· f f 
TD1111DC1qaaaaocx:iaacia~oaoaaaaaoooooooor:::n::xx::iClCICICD Gabinet światło-lec~niczy 1'wych. Naświetlanie Piotrkowska 44. telefon &7-45 

••••••
. Kosmetyka lekarska. lampą, k"".arcową. przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 

KfO [~[e lft[~~Wft{ !WOJ·e l~fOWie .;;.:;;; . HDEri.~.eEd.R opzielna dpoczekalnia dłla kobiet. ·g.szci~ł'ó ;;no ~~:ec~~~~ze~~:z ~~~~ą~~ur~~~ie~ 
t ~ uu ora a 3 z ote. od 5-8 w •••••••••••••••• „.„.„ •• 

powinien używać t~lko ftR.UOOW' I PcOhowr. R5kÓórCnl•Ł - Dla pań od 3-5. ) ( 

- .>.'o~~~:.~;~:~. ·;;:::-; s DKr. a"'•nd.tor n·Dr. :n~d·~· o~~~::~la . 
nych i moczopłcio- • I I nw1al' I 

wych przYJ·!:.
1
' d!9-~g rano " ~ .!.!.!.••••••••••• ........... 

przeprowadził J U t b ób b kó \ Jedyne antyseptycznie spreparowane. 81„ na ul. i od 4-8 spec a 5 a c or wenery~znyc • s r 1specjalista cho ., .................. 0-. I „ dla pali spec. od 4 _ 5 nych. włosów l moczopl('10wych. Le-1 ób 6 \ ~ Piotrkowsk~70 w n'. edz,od 11·2p.p czenle lamt1a kwarcowa r·orom!enlam! r sk rn)łch Rozmaite 
ZłlWi<!BdOllli•nl• ! (róg Traugutta). dla niezamożnych Rentgena. ~eneryc~nych I I 

• • .., teL 81·83 ceny lecznic PIOTRKOWSKA 144. ROO EWANGf. 1 moczopłcto~ych 1 •ee„ee@oe•oMeHeeeN 
Zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż po powrocie z Przyjmuje od 8.30 LICKlf.1. I ul. Andrzeya 5 J ..-,,..---------~--

urlopu wsł!łpiłem do ~o 1~fg rano, ol l DR. MED. Wejście EwaDll:ellcka 2, Telefon 29.45,I TeL 59-40 1PRŻYJMĘ dwóch panów na mielszkanie 
Salonu Damskiego 0 • pp„ 0 Przyjmuje od 8-2 l od 5-8 w. Dla pa1tpr yf • d 8_ 2 Kilińskiego 104 - Jatczakowa. 11 

do 8.30 w., w nie- ~ ~ ' • oddzielna ooczekaloJa z l!lu1e Q 1· - -

firmy H. Brauer, Cegielnian• 40. dzielę i święta . • .Oliner . . w nied~:1~itvięta POKOJU. z kuchnią w starym domu 
P I . 1 od 10 do 1-ej od 9_ 1 I poszuku1ę od zaraz. Oferty sub o ecając się nada łask. względom Sz. Klijen- D kl6 

teli pozostafę •••••._.• •• •• D i I 
9 

O ł Oddzielna pocze- ~ary" do adm. .Rey,_u_b_llk_i_" __ _ 
z poważaniem Aurbaclt. I z. na • p Kl. kalnia dla pad UBIORV męskit. damskie, obuwie. 

Doktór Specjalista chorób I n ge r - • swetry !:!B WYJ?latc:. Piotrkowska 37. 

I\~ AR Al Y 
Szymon wo·ł bOWY'"I" ~~~:r~~~:~id':!: . • - III wejście, I 01ętro . 

Długono"a n ~ft Priyjm. od 8-10 i 5-8 choroby weaetYlnne. Skórne I włos6.- lekarz Dentys ta iJAPONSKIE szkło do pokrycia konserw 
:ii Leczenie lampą ANDRZEJA Z. TEL 32·28. • poleca skład papieru I. Woźnica, Piotr-

• zam. Wschodnia 43, powrócił. kwarcowlł- Oddziel- Leczenie łamfla kwarcową. analizy kawska 126 tel. 25-74. 1 

toto~ratl[lnn . ł . Cegielniana 25 na poczekalnia dla knv1 I WYdtielło. PrzyJmule codziennie 8 Mir~u~ 1-· 
(I ~~~~tą:kr~d~l~::~h Telefon 26-87 Pad. od 11--1 i od 5-8 w. w niedziele i I • WYKWALIFIKOWANE robotnice do 

dnia 7 b. m, weksli Spec)aUsta cho śwteta Od 10 do 12. Oddzielna pocze.

1 

• .kaloszy i śniegowców mogą się zgłosić 
pierwszorzedoJth fabryk na sumę złotych rób sk6rn"ch. Dr. med. kalota dla oaó. H ~ do Tow. Akc. F. w. Schweikert, Od-

. 14,000. które dla I weneryeznych M. ~ l ~l ( R Od 1--2 w Lecznicy (Piotrkowska 62)1 llf aumnma .dNzri.ał21G5u. mowy przy ul, W6lczański1e0j oraz wszelkie przybory P.o cenach nikogo prócz mnie Elektroterapja. ~ U ft 
przrsttap.nych. Przyjmu1e. się wsze!· nie przedstawiają Leczenie lampą . , ______ _.. _____ _ 

kie roboty amatorski.• żadnej wartości na· kw~rcową. - Piotrkowska 51 , OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, ma 
Skład przyborów fotograf1cznycb tomiast pieniądze i przyfmu1~ od godz ul. Zielona Nt 8 Rape it tel. 21-23. i nufaktura na rat:v tanio .• KREDYT" ul 

• ;,,, ,,. kosztowności mogą ~-2 .1 6-;-9 Telefon 45-49, ru G d . . 
3 

Nawrot Nr. 15. 1-sze piętro. front. 
N Friedman Łodzzatrzymaćdlasiebiewmedz.1św1eta 9-1 Chor,skór!lte o z. przv1ęc -7 ~·--~ 

• ' Dla pań od 5 - 6 OBRAZY · · I ft J Piotrkowska 62 front Tel. 30-13. li oddzielna poczek. I weneryczne. bielizn~ ~r sw1ęte, ansza y, ustra 
S d d li li" . . . . -.e

1 
ści enne, t rema, poleca fi rma przy ul!cv UWAGA: prze aż aparatów na o- ~1 Przyjm, od 12-2 wszelką . starannie 1 niedrogo. ~iotrkow-1. Lutomierskiej 108 W. WiecheckiegÓ. 

godnych warunkach, ~ i 71
/ 1-8'/2 w, ska 25S m, 42, I of. 2-e piętro. Oprawa portretów. · 'l 



Łódzcy tenisiści 
wclćzq o mistrzostwo Milanówka Kalendarzyk sportowy 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w 
Miilan6w00u turniej tennirsowy który zgra 
ma.d.zi na starcie najwybitmiej•sze rakiety 
polskie. W turoieju tym biorą udział i ł·o­
dzianie: Jerzy Stolarow, kt6ry swym u­
da.nym wysitęipem w Zoppoiach zwir6cił 
na się uwagę, zapowiadając, że w mi­
strrostwach też coś do powiedzenia 
mieć będzie. Prócz Stolarowa barw Ło­
dzi bronić będą Sta.dlander oraz Possel­
t&wna, ikt6ra ostatnio święciła szereg su­
lkcesów poza gunicami państwa polslkie-

na dziś i jutro. 
Szczegółowy kalendarzyk imprez sko W. K. S. godz. 8.30 Hakoah II - So­

sportowych na dziś I jutro przedstawia kół Il. Przedmiecz rezerw, godz. 10.15 
się następująco: Hakoah - Sokół, godz. 15 W. K. S. II -

SobOta: Burza Il. Przedmiecz rezerw, godz. 17 
Piłka nożna: Boisko W. K. S., godz. W. K. S. - Burza. Mecz o mistrzostwo 

17 G. M. S. - Pogoń o mistrzostwo kia klasy A. Boisko Wodna, godz. 10.15. 
sy B. Boisko Wodna, godz. 17 Turyści Bieg - Concordia. Mecz o misfrzostwo 
- Ł. T. S. O. Mecz o mistrzostwo klasy klasy B„ godz. 15 Widzew II - Orkan 
A„ godz. 15 Turyści II - Ł. T. S. G. II. Mecz o mistrzostwo rezerw, godz. 17 
Przedmecz rezerw. Boisko Ł. K. S., Widzew - Orkan. Mecz o mistrzostwo 
godz. 15 TUR II - S. S. K. M. II. Przed klasy A. Boisko Geyera, godz. 10.15 
mecz rezerw, godz. 17 TUR - S. S. K. Bieg - Jutrzenka. Mecz o mistrzostwo 
M. Mecz o mistrzostwo klasy B. Boisko klasy C., godz. 17 Gentleman - Widz. 
Geyera godz. 17 Głuchoniemi - Kravt. Man. Mecz o mistrzostwo klasy C. 

llO· 
Na1eży przypuszczać, że łodzianie 

przywiozą do domu killka cennych na­
i!ród. potwierdza.ją<: swą wysoką klasę. 
Najprawdopodobniej p. PooseltÓWllla 
znajdzie miejsce we finale wraz z drugą 
kandydaitfką na pi·erwsze miejsce Racibor 
ske,, a.łbowiem dwie najlep6ze obecnie 
tennisis·tki pp. DubieńSika i Jędrze.jowska 
startują w innych turniejach: pierw­
sza zagranicą druga zaś w Zakopanem. 

Mecz o mistrzostwo klasy C. Sobota. Pabjanice: boisko Burzy 
Gry sportowe. Końcowe rozgrywki godz. 17 Sztern - Kravt. Mecz o mi-

w piłkę koszykową. strwstwo klasy C. 
Niedziela: Niedziela; boisko Kruschender, godz. 

Piłka nożna: Boisko Ł. K. S., itodz. 10.15 Kruschender - Makabi. 
10.15 Ł. K. S. Ib - P. T. C. Mecz o mL-, Zgierz. Niedziela: Orlę - Hasmonea 
strzostwo klasy A, godz. 17 Kadimah-· Mecz o mistrzostwo klasy B., godz. 17. 
Sokół Mecz o mistrzostwo klasy B. Boi-.__.._„„_. ... „ ... -.„. 

, 

Plot ocykliści łódzcy walczą o „lir and Prix" 
DJ flonflureniji rni(d•gnarodoDJ~j i t.JJt.ul 

rnislrsa ~olsfli Dfl ssosie 
1W związiku ze stałym w7J1"ostem iloś­

ci kursującyoh mofocykli, rozwi~a się w 
Pol.s·ce z ro-ku na roik i sport motocyiklo­
rwy. W całym kraju powstają stowarzy­
szenia moitocy'k.li.st6w1 iktóre ri; energ.ją 
ibi'<M'ą się do pra·cy sportowej, organizując 
Memie caidy 1 wyścigi. 

Zainiteresowanie wyścigiem jest bu­
dzo duże. Na starcie ()O<>k najlepszych 
jetdźc6w polskich staną z pewnośdą mo 
t0<:yk1iści z Niemi.ee, Ausbrji, Czechosło 
wacji, a n.awet z A.n.gaji, Belgji, Fran~i ! 
Wlłoch. Pnewklywany jest bardzo liczny 
zjazd na wyścigi, zaró;wno z całei Po.Iski, 
jak i z za.granicy. PrzyipusZ'Czalnie przy­
będzie na zawody. oikoło~100.ooo widzów. 

Wszystlko więc każe wnosić że zawody o 
Grand Prix Polski będą jedną ·z na.j-wspa 
nial.szych imprez sportowych, nietylko w 
Polsce, lecz i w całej Europie. 

Jak się „Exipres>s Wi.ec.z·orny" dowia­
diuje, w „Grrund Prix Polski'• startować hę 
dą r6wni·eż, w Hczibie około dziesięciu, 
motócykli.ści łódzcy zrz·eszeni w s. s. 
„Unioo". 

Wszys~ie te Sttowarzyszenia zrzesza 
ne są w ipoits.kim Zwią.zJcu moto-cyklowym 
!który iest członkiem Federatioo Intenna 
fionale des Clubs Motocyklis·tes w Loo<ly 
nie. Ponoieważ każdorazowo zarząd poł- ~olarQ'-i• rn1· Q4r8LoQ""DJO .6-11·040 .skiego Zwiąizlku motocylklowego sipoczy • .IC '7ff .,, i7R ;a, "I, '7•„ a 
wa w rękach nafwięBrszego z pośród p~-
skich klubów motocy'ktowych, przeto o- ro~pO€•UDOjq si~ d~iś DJ %urV€fiU. 
bednie znajduje się oo w Katowicach, ia 
ko w siedzibie najpotęmiejsze~o w dane) Dziś na torze kolarskim w Zurichu 
drwi.li klubu, :którym ;est śląski Klub mo rozpoczynają się zawody o mistrzostwo 
tocylklowy. świata zar?wno dla amatorów jak i dla 

Klub ten, zajmując naczelne stanowi- zawodowco:v. . . 
~ w polslkim sporcie mot-ocyklowym, V>( ~y~c1gach ty~h biorą udz:ał naj­
ipod~ął się z~Mizowania wielikich wvt.- ',VYb1tm.e1s1 ~olarze Jak (amatorzr): ~n­
cigów międzynarodowych 0 Grand Prix aersen, C~n~tensen, Gerwu_r {Da~Ja), 
i m.istnostwo Polski Dill szosie 118 rok 1929 C~:>Zer;~. ~1bb1t, Wyld (Ang.ha}, mistrz 
Zawody te, które iprzewictiziane zostały ohmp11~k1 B.eaufrand (FrancJa), M:ita.tes­
w międZ')'ltlarodowym kali?ndarzu sporta- sa, Pehzzan (Włoc~y), słynny lyzw.1arz 
wym FICM. na dzień t września, roze,gira Evensen (N:orweg1a), Udlo, M.artmek 
ne będą ina czwoirokącie szos w pobaiżu <s:;zechy), Dmk~lkai;npf, Moor, . Dreher, 
Kat•owk. f eldman (Szwa1cana), Schaffer (Au-

Tor wyścigów, przechodzący iprzez strja). ora~ znani. w Łodzi van ~assen­
miej.scowości MuroKii, Kosztowy, Myisło- hoy ~BelgJa), Fh~gel, .Jo~-ov (Niemcy), 
wiice i Giszawi-ce, posiada szereg pro- Maza1rac (Holand1a) l mm. 
sttych, pozwalających na wyciąganie za- W tej konkurencji biorą udział dwaj 
wrotnych szybkośd, oraz kilka trudnych jedyni reprezentanci polscy Sżamota i 
o~yoh za.kirętów, wyma.ga.jących ogrom Podg.órski. . Obaj j~dn~k wy~tępują do 
in.ei wprawy ze strony jeźdźców, tak, it walki prawie bez 1ak1chkolw1ek si:rns. 
całJkowide się nadaje na ?rze.prowadze- Szamota, któremu zachciało się laurów 
:niie zawodów. Dłu~ość jednego okrąże- ~v Dilsseldorfie, doznał tam k-ompromitu 
nia wynosi 27.4 !kim. Jących klęsk. W zawodach tamtejszych 

Do wyści.gów dopuszczone są wszyst- zy..ryciężył Mazairac przed GiitMngem, 
ki·e lkate.gotje motocykli, to znaczy maszy van Masenh.ovem i Flieglem. 

Wśród amatorskich szosowców zau­
ważyć można mistrza olimpijskiego 
Hansena (Danja), Borsy'ego, Bouillefar­
nie (Francja}, Hofmanna (Niemcy), sfy, 
nąceg-o ze swych ostatnich sukcesów. 
Delron~a (Belteja) i wielu innvcb. Pol­
ska w tej konkurencji nie bierze udziatu 
wskutek odmowy Klosowicza, który 
zrezygnował z tego wyścigu na rzecz 
biegu dookoła Polski, gdzie jednak spo­
dziewanej, poważnej roli nie odegrał. 

Ten sam bieg mistrz.owski dostępn:v 
dla zawodowców gromadzi na starcie 
mistrza świata Ronsse'a (Belgja), jego 
rodaków Wantersa i Dervaesa, dosko­
nałych włochów Bindę, Piemontessi i 
Negrliniego, francuza le Drogo, zwycięz 
cę zeszłorocznego Tour de france. lu­
ksemburczyka f rantza oraz wiele jesz­
cze słynnych nazwisk. 

Jak z powyższego widać szwajcars· 
cy zwolennicy stalowego rumaka będą 
mieli na co patrzeć. 

Przed meczem 
łódź-Brno 

Przyszło - tygodniowe zawody b'olC­
serskle Łód~ - Brno, wywołały w na­
szem mieście wielkie zainteresowanie. 
Obecnie pod adresem organizatorów na 
płynęła lista składu reprezentacji Brna, 
która przedstawia się następująco: 

Waga musza; Hromada Józef, młstrz 
Czechosłowacji na rok 1929. 

W. kogucia: Franc Menslk, dzierżą­
cy w swych rękach mistrzostwo Mo­
ra w od dwu lat. 

W. piórkowa: Bakonyj, mistrz Mo­
ra w na rok 1929. 

W. lekka: Franc Stecki, mistrz Cze­
chosłowacji na rok 1929 oraz mistrz Mo 
raw od dwu lat. ·· 

W. półśrednia: Vanc Radosław. 
W. średnia: Lindner A., mistrz Mo­

rawy Czeskiej roku ubiegłego. 
W. półciężka: Ostruźniak, jeden z 

najlepszych bokserów, mistrz Czech ro­
ku urneglego. 

W. ciężka: Ambroz Rudolf„ mistrz 
czeskiej Morawy od 1927 roku i b. 
mistrz Czechosłowacji (1928 rok) . 

Wszyscy powyżsi pięściarze należą 
do C. A. C. Hella.s - Brno, który broni 
barw swego miasta. 

Szamota pobity 
w DiisseldorfitJ 

Mistrz . Polski S.zam~a po dr·o,dize do 
Zurichu na mistrzostwa kolarskie świata 
staxtował w DUJSise~dorfie na międzynaro 
dowych amatol'ISkich zawo-dach. Najwd­
niefszym biegiem dnia był mecz „Om­
nium", w którym ziwycięstwo -01dni6sł Ma 
zairac (Ho.landja), biiąc Guttim.ga (Niem­
cy), Hielela, (Niemcy) i zna.ne~o w 1Waz­
szawie V run Masenhova (Belgia), Szamo­
ta zajął jedno z miejsc dalszych. -----

Strzeleckie 
mistrzostwa ~wiata 

W cJmi,u 7 b.m. &dbyło się w S.zrtokh-0~­
m~e uroczyste oitwaircie doro·cxnych zawo 
dów strzeleckich o mistrzotswo świata, 
z bron~ małaikiolibirowej, przy udziale dru 
zyn USA., PollSlki, Hiiszipanji i Szwecji. 

Na otwardu za.iwodów obe-ony biył 
min. pełn. Rozwadowski, wraz z pełnym 
personelem poselstwa pol.ski·ego w Sz!tok 
holmie: oraz dyrektor Centr. wojsk szk. 
ginm. i stPOrtów w Poimandiu - plik. Os­
mOl.s:ki. Miasto iest udekorowane flaga­
mi bi{)rących udział w mi·strzostwach. 

W dn~u 8 sierpnia po !Pl'zybyciu za­
wodników porostałyoh państw, zgłosa:o­
nych do mistrzostw rozpoczęły się zawo 
dy. lk!tóre będą trwać do 18 sierpnia. 

Czetwertyński 
grać nie będzie 

Czetwertyńsiki., eksmiistrz Polski w te 
niisie, przebywa od .d!łu'ŻIS .zego czaisu na ku 
racji w Davos a ohecnie powiraca do kra­
ju. Wslkutek szeregu lkompllikaoji, jaikie 
wywiązały się po chorobie, Czetwe-rtyt\­
ski w roku biieżącym nie weźmie udziału 
w ża.dlnym tiurniieju. 

M 

ny o poiemności cylim.drów 175, 250, 350 Na zwy01ęzcę typowani są; Beau-
500 i IJ?oin.a.d 500 ccm. Dystans wyścigów fraud, Ma1zarac, „v. M.assenhov ... 
wynost d1a dwóch .Pierw.szych kategorii 9 W. konkuren~Jl spr~nt~ro\~SkieJ za wo 
o~rążeń toiru, czyih 246.6 k!lm. adla poza- doweJ na starcie znajduJą się tacy za­
stałych 11 okrążeń, czyli 301.4 klim. Wyś- wodnicy jak: Bailey (Anglja), Arlet i De 
ci.g roz1Pocznie się o god7iim.ie 13.30, sitair- graleve (Belgja), Falk Hansen (Danja), 
tern z miej1Sca przy zatrzymanych silni- Michard, Faucheux (Francja}, Moes­
kac.:h. I ckops, Meyer (ttolandja), Engel, Osz-

Geyer zwycięża Hakoah 2:1 

P.odcza·s zawodów ipobi.jane będą ipol- mella, Steffes (Ni.emcy), Martineti, Ber­
skie rekQIJ"dy .szo·sowe na dystansach 50, gamtni (Wt·ochy), Kaufman, Richli 
100 i 200 klm., o·raz w czasach 1 2 i 3 (Szwajcarja} i inni. Najwięcej szans na 
godzim.. ' zdobycie tytułu mistrzowskiego mają 

K~erow·ca, który osiągnie najlepszy francuz.i - Michard i Faucheux, niemiec 
czas dnia , otrzyma :nagrodę „Grand Prix ~ Engel, holendrzy - Moeskops i Me­
Połski", ofiarowaną przez Pana Prezy- yer oraz Martineti. (Wł.). 
denta Rzeczypospolitej, co naflepi.ej po<l- W biegach za motorami startują mię 
lkreśla powagę i znaczenie zawodów. dzy innymi i takie slawy jak: Linart i 
Zwycięzcy w poszczególnych katego:r- Benoit (Belgja}, Paillard, Grasin (Fran­
jach otrzymają róW!lliież cenne nagro-Cly. cja), doskonali niemcy typowani na mi-

Poonadt·o kierowcy, posiadający licen- strzów Sawa.li i Krewer, Suter (Szwaj­
c=ąę polsikiego Związku motocyklowego, carja}, Toricceli (Włochy), prócz niem­
którzy zajmą najleips.ze miejsca w kate- ców najwięcej szans mają francuz.i, nie­
gorjach, otrzymają tytuły mistrzów Pol- raz już figurujący na liście rekordzistów 
&ki dla damej kateg()ll'lji. światowych. 

Pechowa gra niebieskich. 
W dmiu one~daj-szym ma boisku Geye- Po pauzie lewy łącZJilik Geyera Je-

ra odlbył się mecz piłtkars'k.i pomiędzy dru deńslki: zdobywa dla swych barw decydu 
źynami Hako·ah a Geyerem. Zwycięstwo ~ą~ą bramkę. Wynilk ten utrzymał się do 
odniósł 111iesipo.dz:i.ewa.nie ze&pół Geyer b1 'końca zawodów. 
i-l'!c żyd.owslką drużynę w stosunku 2:1. 1Wyinilk nie odzwi.erciadH.ł prawdziwe 
Hakoah wysit:ąpił w pełnym składzie, ~ go stanu gry. Haikoah bowiem góir0wał 
wyjąitldem skontuzijowanego na meczu 2 techni·cz.nie i taktycznie nad młodą druty 
Unionem Rabim.owi:cza. Hakoah p:rzez ca. iną, która odiznaczała się przedeW1Szysit­
ły przeciąg gry przeważał mając o 100 ikiem wiellką ambicją. Sędziował p. Graf..' 
proc. więcej sytuacji po<d1bramkowych. Je woda 
dnak z p()IWodu iniedyspQ1Zycji · inapastni- •: 
ków .uzyskali oni jedYini-e jedną bramkę. Drużyna Geyera wystąpiła też prze-

P1erwszą bramlkę zdobywa Geyet- ciwlko Zjedmoczonym zwyciężając w sto. 
przez swego lewego sikrzydfowego Slos- suruku 4:0. Bramtki dla zwycięsców z,do­
lkiego. ~Iak.oa·~ pr~ez cały cz~ gnie~ie, i byli ~owicki - 2, oraz J.edeński i Świ-
wireszc1e meb1esk1m uda1e się wyirow- derskL (z ikaa-nego) ipo j.ed1t1e,j 
nać przez Balsama z rzutu WO'lnego. Re Sędziował ip. Stwień. 
misowy wynik utrzymał się do przerwy. 1 

• 



Czu 8folin 
pad/ of1arq zamachu f 

· Moskwa. 10 sierpnfa 
Wiadomości o poważnej chorobie 

Stalina, pozostającej w łączności z za­
machem, wYkonanym na niego nie przt: 
stają krążyć wśród ludności Moskwy. 

Paktem jest, że dyktator Rosji so­
wd.eckiej Stalin od dłuższego czasu po­
ważnie zapadł na tajemniczą jakąś cho­
robę, o której nie podaje si~ w prasie 
żadnych wiadomości. 

Dzienniki moskiewskFe coprawda, 
zaprzeczają wiadomości, podanej w 
tych dniach przez tygodnik Kiereń: 
sklego „Dnr", który doniósł, że przed 
pewnym czasem czterech uzbrojonych 
od stóp do głowy ludzi zjawiło się w 
Kremlu, ·podając się za agentów Czre­
zwyczajki, t oni. to dokonali zamachu re 
wolwerowego na Stalina. · 

• .Prawda" oświadcza, że StaMn nie 
choruje z powodu zamachu i że wiado­
mość, podana prnez tygodnik Ki·ereń­
skiego „Dni'" jest zmyślona. Mimo tych 
zaprzeczeń utrzymuje się uporczywie 
wersja, że Stalin został podczas zama­
chu ciężko ranny. 

Akcja bojowa 
wofsk sowieckich w Mandżurii 

Moskwa, 10 sierpnia. 
Po zerwaniu rokowań bezpośred­

nich chińsko - sowieckich w Mandżurii, 
zapanował w generalnym sztabie czer­
wonej armj.i nastrój boj.owy. 

1Wczoraj późnym wieczorem wysła­
no depeszę iskrową, nakazującą demon­
strację mandżurska - sowiecką. Eska? I 
dra aeroplanów boiowYch, po przepro­
wadzeniu demonstracji przeclwchińskiej 
na lin~ pogranicza Mandżurjł wróciła 
do bazy operacyjnej na teryjorjum so­
wieckiem. 

Według telegramów panuje wielkie 
zani.epokojende w kołach wojskowYCh 
chińsktch, oczekujących w każdej chwi­
li wkroczenia czerwonej armji sowiec­
ldeJ do .Mandżurjl. Za granicą chińską 
stwlerdziM wywiadowcy sowieccy prze 
grupowania wojsk mandżurskich. 

Po przagraniu majątku 
na giełdzie 

- 111unaordo111al t:ałq 
rodsinę~ 

Amsterdam, 10 sierpnia. 
rz. mi.eijscowości W aLdeck, poło żon eł 

na gaianky holendersko - niemieckiej do­
nosizą że w poiblirskiei wsi Rubit rozegrał 
się wczoraj wieczorem krwawy dramat 
t'Odzinny. 

Mianowicie emerytowany kapitan u 
m5i holendei:skie,j Aiit1.11r. Ma~itz, b~wi~cy 
Wtraz z iro;dz.mą nia sw-el) pos1adłośc1 wi·e1-
s1ciej, zastrz.eliwszy n.a;pierw &wo~ą żonę 
oraz 13-1etniego syna, wys·trzałem z r~­
wolweru pozbawił się życia. 

Mauriltiz miał dzialać rzekomo w poro 
zumieiniu ze swoją ~oną. Motyw.em ro•zpa 
czti.wego kroku mają być chybione sipeku 
lia·o!e giełdowe i ZJW·iązana tem rudna finan 
sowa irod.zilliy. 

----~ 

Dno morskie 
zmienia się 

Nowy Jork, 10 sierpnia. 
Amerykański krążownik Cleveland, 

dokonyWujący pamiar6w u brzegów Ni 
caragui, stwierdził zdumiewające zmia­
ny w kształtowaniu się dna morskiego. 

W dwu miejscach, gdzie głębokość 
wYnosiła 68 i 480 mtr., stwierdzono 
obecnie glębokość 8 i 15 metrów. 

% teatru Japotislileao I 
~-------~ 

.Jlo111u premfer 
liolendersftł 

RUYS VAN BEERENBROCK, 
PoWOiłaOl.V został pr~ królowe ho~„ 
de.rską na stanowisko premiera. V an 
Beerenbro.ck ~ź ulotyl UStę oo.we&o 

cablnetu. 

_ lion 111od•a soctalfsffJp 
anaeruliamliłcft 

I Wll(TOR BEROER. 
dlutofetuf przywódca socJallistów ame­
rykańskich i przedstawlcfel ich w fzbłe 
posełsldet. uległ ciężkiemu wyoadkowi 
uliameqiu, w wyniku któr~ą ~ 

..I 

Tak wyglląda „pierwszy amant" w klasycznym dra.JWl.C'łe JaPońsktDL 

•eDJolla .., ••~••eniacft "' Jlmeruce 

dwoma ~ zmarł. 

!lrse111odnłaqcu Ao111fsl) 
fłnanso111et "' .Jtadsę, 

BARON de HOUTARD. 
belgijski minister finansów. wybrany 
został przewodniczącym komisii finan­

sowej ·konferencji haskiej. 

Katastrofa lotnicza 
z szczqśliwym wynikiem 

Wilno, 10 sierpnia. 
Wczoraj dnia 7 b. m. wydarzyła się 

na lotnisku Pohulanka pod Wilnem kata­
strofa lotnicza. 

Samolot wojskowy, pilotowany przez 
sierżanta pilota Ćwiklińskiego z leka-

• , . . rzem 5 pułku legjonów por. Letowtcm 
W wtęzieołach ameryka.nskrch wyb~cbły ostatnio rewolty ze st~oy włęźrPów„ na pokładzie, stracił podczas startu 
Pfóbujących wydostać się na wolnosć. Zdjęcie nasze przedstawia ~unt więź· szybkość i z wysokości kilku metrów ru 
ołów w Aubu~ w trakcie którego podpalono główny gmach więzienny. Do· nął na ziemię. Aparat uległ zniszczeiliU 

piero przy Pomocy woiska zdoła no usPokołć zbtUttowanycb włeźniów. lotnik i pasażer wyszli bez szwanku. ' 

P t 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL O gł Q S ze n ja: ZWYCZAJNf: 10 gr, za wiersz mlllmetrowy (na stronie to-szpalt.) 

fe n U me fa a: mlesięcznie.-Zagranl~ 7 złotych miesięcznie. W TEKSCif: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 rroszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście to zl. Za 

Redakcja l Administracja. Piotrkowska 4ft Godziny przyjęć . redakcil ~ miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamle}-scowe o 50 proc. zagrani;;zne o 100 proc. drożej. 
ifelefon adminlstracjl 22·14.- - - - - Po pot. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogloszed administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
;relefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 nych nie zwraca się. - - - zl. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

~wydawnictwo „R_epublika" sp. z ogr. odpow. W!adyslaw Polak. W drukarni ,.R.epubliki" s.p. z ogr. odp. , Piotrkowska 49 i &ir·----- Redaktor odpow. Jan Orobelniak.-
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Szfuko no wusfowie w Poznaniu ~ liió:! uOJier•u. . 
:ie io eóra! ... 

„ROLNIK" - przepiękny posąg M. Rozka na tle wieży górnośląskiej. 

. . . 

W Alpach szwajcarskich w okotłcąch 
Berna znajduje się 2óra o kształtach, jak 
to widać na naszem zdjęciu - niesamo-

witych. 

Rysunek malarza O. Pinettl'ega. , 

. ' 
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Jak WYmQrdowario rodzinę carską? 
Co o fe1n 1nówi ropori · aenerolo 8okolowo 
Plan zgładzenia Romanowych był zgóry obmyślony 

i opracowany z biurokratyCzną dokładnością 
wi iW~bl 1kwtarztjący~b' ~ię uporc~y-J czyl więźniowi, że w mieście lada chwi· 

1 
Rodzina carska wystuchafa wyroku dy. Nie wiem dokąd wywieziono ciała d pog •ose .o .ura owa_nm s1ę czt.onkow la wybuchnie rewolucja - vvobec czego w milczeniu, jedynie car raz przerwał pomordowanych". 

ro .ziny carf k1eJ -d pe~1e!1 wta~ze sowieckie nie ręczą za „całość" czytającemu i zapytał drżącym głosem: Na podstawie zeznań uczestników 
a mian ~ .ar~o ny swiadek, , - powierzonych im więźniów i proponują _ „dlaczego"? ostatniej przejażdżki samochodowej nie-
polecen~:1K~c1::f!ał SokoJoi, ,fdgrfu, z im ukryć się w podziemiach domu, gdzie .Turowski doczyta! do ko11ca tragicz- szczęśliwych Romanowych - ciata ich 
w sprawie śmierci caprraoworaaz1. se zd ,o w każdym razie będą ·bezpieczniejsi niż ny dokument, poczem oblano naftą i spalono 

. z Jego ro Z1- na górze . r w lasku w pobliżu wioski Kofpiaki. Zna-
ny - ogłosił obecnie w pismach francu- , ' własnoręczrue zastrze Ił cara. leziono tam zwę!llone kości, strzępy o-
skich sprawozdanie o przebiegu egze- EgzekUCJ·a . Mikołaj Romanow osunął .się na zie~ brad, złote medaljoniki i papierośnice. 
kucji, jaka mfala miejsce w domu Ipa- mię. . Wiadomość o rozstrzelaniu rodziny 
tjewa, w Ekaterynburgu. Nie przeczuwając podstępu car podzię W tej chwili rozległa się salwa. carskiej rozeszla się lotem błyskawicy 

Jenerał Sokofow otrzymał w rokii kowar za „dobre słowa" obudzil Carowa oraz jej córki, ugodzone śmier po mieście, jednakże dopiero po trzech 
1918 .rozkaz od swego szefa jenerala Kol chorego carewicza teinie padły na klepisko P,iwąicy, bro- dniach - 21 lipca, władze zdecydowały 
czaka, by przepro,..adzić możliwie do- i wziął go na ręce, poczem, wywołał z ciąc krwią. się ogłosić na murach domów komunikat 
kładne śledztwo i nagromadzić bo2aty drug'iego p&k:<Jju pqzostałych C?l-Onków_ Zeznania Strekos.zyna pokrywaią ,się o wyroku śmierci. Komunikat ów nO!łł _ 
materiał dowodowy, któryby można rodzinv. Jurowskij, gubiąc się w grze.::z w zupełności z zeznaniami innego cżer- nagłówek: 
z czasem podać do publicznej wiadomo· nościach, torował drogę osobliwej pro- wonogwardzisty, niejakiego _ Miedwie- „Prezydjum sowietu wlościar1sko-
śc!, 'bowiem władze sowieckie usiłują cesji. Naprzód szedł car, dźwigając_ diewa. który wpra.'lvdiie 'nie uczestnl- robotniczego na Uralu". 
zatuszować tę syna na ramionach, czył ··w egzekucji, ale zaraz potem prze- „Zważywszy, iż miasto nasze jest o-
i starannie u~k~~~~~~ki!go w tej ma„ za nim posfępowala carowa w towarzy· kroczył próg posępnej kaźni. toczone bandami czechosliowackiemi i 
terji rozgłosu. stwie czterech córek, dalej dama dwo- Jurowski rozkazał ml zejść do piwni że kontrrewolucjoniści mogliby ułatwić 

Sokotow zibija twierdzenie władz so- ru Demidowa, dol):tór Botkin, panna stu- cy i odebrać rewowery wartownikom ucieczkę koronowanemu katowi, który 
wdeckich, jakoby zbiorowy mord doko- żąca i kucharz Charytonow. Pochód za _ opowiada Medwiediew _ udałem się tern samem uniknąłby zasłużnej kary -
nany na rodzinie carskiej był spontanłcz mykali czerwonogwardziści, wśród któ- tam w fowarzystwie dwunastu żołnie- rirezydjum sowietu uchwaliło, z2odnle z 
nym odruchem, na który zdobyły się rvch znajdował się wyżej wymieniony rzy. Członkowie rodziny carskiej leżeli wolą ludu, rozstrzelać Mikołaja Romano 
władze miejscowe pod wpływem wiado Strekoszyn. na ziemi w kałużach krwi . wa. Wyrok zostat wykonany w nocy z 
m<>ścl 0 projektowanem wykradzeniu Jumwski z wprawą teatralnego reży dnia 16 na 17 lipca. Rodzina Mikołaja zo-
więzniów przez grupę kontrrewolucio- sera wskazał miejsca przeznaczone dla Carewicz W ·przed- stala: wywieziona z Ekaterynburga". 
nistów. • więzniów - po środku mrocznej piwni- Kłamliwy komunikat, w którym bol-

:Wedlug zeznań Sokołowa plan zgła- cy stanął car, oł>ok niego posadzono na' śmiertnych · d,·rgaw- szewicy przemilczeli fakt wYmord·owa~ 
dzenia Romanowych był krześle słanialącego się carewicza, po kach . nia 

Ó prawej ręce cara stanęła carowa z cór-
zg ry _obmyślony k • I - d kt · B tk· · t t· i opracowany z biurokratyczną dokla- ami, po _e,':eJ. o or o _.m 1pozosa1 Wszyscy byli mar.twi - jedynie can: 

dnością przez nowych władców Rosji. czto!~~;ow1e SWl~Y. „Zup_eł~l~ jak ua foto wicz zdradzał jeązcze oznaki życia. 
N~ dwa~aśc'ie d~i przed egzekucją, a graf~i - opowiad~ł pozmeJ Strekos;-y~. Przedśmiertne drgawki poclrzucały je 
więc 4 hpca sowiet ekaterynburski wy- Nagle Jurow.sk1 wyprostow~ł się .1. go drobnem ciałem. · · 
siat do Moskwy depeszę tej treści: patr~ąc Pr.osto w oc~y cara, WYJął z kie I Widok ten snać zderiel',vowal Jurow 

- „Syromofotow wysłany do Mos- • szem papier, na ktorym wydrukowano !skiego."" bo „szef" podsu;cU do carewi-
kwy, celem ustalenia szczegółów. War· 1! . wyrok śmierci. · czaj „dókończyl g;o", pąlłufac:mu kulę w 
ta. zost~!.a wzmocniona - pełnią ją sa- Z ironicznym uśmiechem zacząt 011 głowę. Nie mos.;lem na to patl:zeć - ucie 
m1 SWCJll • l odczytywać . -~ klem z piwnicy-. Pó uply~gbdziny roz 

wyrok skazujący na śmierć przez roz- kazarm nam wynieść zwlolci na dwór, 
strzelanie rodzinę Romanowych. . gdzie już czekały ciężarowe samocho-Sanitarjusz w roił 

oprawcy • . . , . 
Na cz~le ?ddz!ału wartow~1ików stat i fift'IO'Illldo „ -11mT te.6/'llod• ft 

Jakób M1cha3low1cz Jurowsk1, z zawo-1 99 6 1'1' "„ . 
du ~egarmi~trz 1 f~togra~. k~óry podczas f rOSllJi·qelODO p-•8!'e~ DODJe.R.o 'lnn"eQfas~o" 
WOJnY pelmł funkcJe samtanusza. ,. ""' . „~ _." · ~ .1•&1 <;1'[1 .;w .... ' 

Krwiożerczy sanitariusz. . fiin.dUSO :llriS~DOrbUtriefłf) . . . 
którego nawet brat rodzony bał się, jak 

całej rodziny 
cara - stał ..,lę źródłem plotek, na temat 
uratowanych członków rodziny Romano 
wych. 

W sześć dni później do Ekateryubur­
ga wkroczyła armia Kołczaka - skoro 
jednak przeprowadzonorewizjęd,omu Ipa 
t1ewa, nie zastano tam nikogo, z pośród 
katów, którzy rozprawiwszy się , 
1 r-1 ~ ; .·z bezbronnymi więźniami 

uciekli do Moskwy. 
Dopiero śledztwo prowaazone przez 

Sokołowa pozwo!Uo ustalić przebieg WY 
pac:l!\ów - zgłosili się bowiem do Koł­
cżaka dwaj czerwonogwardziści, którzy · 
przyjrzawszy się z bliska masakrze bol­
szewi·ckiej, takiego nabrali wstrętu do 
czerwonego reżymu, że po~tanowili z 
nim zerwać raz na zawsze. 

djabła chętnfo podjął się roli l Kłopoty teozo.fów z głośnym już. dzi- Rzekornym powodem tego rozwiąza 
' . oprawcy s!aj ~indus~m Krisznamutrim, jeszcze nia ~a być to, ż_e na.uka Kri~z~amutrie~o S . 11 k „ 1~ f f • 

i bezzwłocznie po otrzymaniu rozkazu się me skonczyły. n~w1asei!! vowied.ziawszy, mkomu me m11r11 ro a " OOID 
wprowadzil się do domu Tpatjewa w Młodzieniec ten, wycho·wany przez ~n~na, Jest pr~eznaczona dla całego 
pierwszych dniach czerwca. Od- tej chwI nich ze sjiecjalnym -zamiarem, aby się· sw1ata, a „Gw~~zda W~chodu" grupo­
li zaczęły się dla więźniów dni t_rwogi i stał .niowem „wcieleniem Mesjasza", nie wala tylko częsc teozofow. 

tortur moralnych. chciał i nie chce poddać się ich rygoro- W rzeczywistości jednak chodziło tu 
· Ot,oczeni kordonem wartowników wi. o to, ż·e Krisznamutri chce sam , wyda-

szpiegowani na każdym kroku przez na~ Pamiętna była chwila, kiedy wszyst- wać dogmaty teozoficzne, a ten sam 
syłanych prowokatorów -- nie tracili je ko już byto przygotowane, aby go ogło- przywilej .Prt.ywtaszcza sobie „Gwiazda 
dnak skazańcy nadziei, doszły ich bo- sić „nowym Mesjaszem". \:Vschodu". . 
wiem wieści o zwyc1ięstwie Kolczaka' i Wieika rada teozioficz-na, rezydując<i Ta organizacja związana była ściśle ' 
zbliżaniu się oddziałów czeskich. Komen w Tndjach. była już zwołana, wybrano z ruchem teozoficznym, z osobą twór­
dant miasta Wojkow, oraz herszt zbi- już 12-tu apostołów dla Kisznamutriego, czyni jego, pani Bławackiej, i jej następ· 
rów - Jurowski mieli już podówczas po gdy nagle wszystko- spełzto na niczem, czyni, Annie Besant1 a ponieważ P-Odzie­
lecen1e „załatwienia się" z Romanowy- a wkrótce potem Kisznamutri wymknął tona była na loże, więc uważano ją za 
mi dnia 16 czerwca. się swoim opiekunom i uciekł do Paryża organizację masońską. 

· Krytycznego dnia, car, jak zwykle, gdzie go podobno .zajmowały przede- Wedle dekretu .Krisznamutriego obe-
udał siy w otoczeniu rodziny na krótką wszystkiem tamtejsze kabarety, cnie te laie mają być rozwiązane, człon-
przechadzkę Ha pqdwórzu - i jak zwy- Potem nastąpiła podobna samowol- kostwo „Gwiazdy Wschodu" zakazane, 
kle wystuchiwać musiał na wycieczka d:o Ameryki a obecrrie a z niej całej pozostanie tyfko mała or-
. _ . obelżywych dowcipów . Krisznamutri, który teraz b~wi w łfo· ganizacja do wygtaszania odczytów t 
1 docmków zgromadz.onych na podwór- landji uważają.c się widocznie już za dy do propagandy. . 
ku czerwonogwardzistów. Nikt jednak- ktato;a teozofizmu wydał edykt roz. Naturalnie o ile teoz-0fowie poddadzą 
~e z po~ród .więźniów nie d_omy.ślat ~ię, wiązujący znaną organizację teozoficzną (się rozkazowi, ciągle jeszcze nieoficjal-
ze dz1en ów Jest os~atnim dmem Jego ZY• pod nazw.a „Gwiazda Wschodu". nego ~,nowego Mesjasza". 

Cła,„ 

1Wiecz1orem udano się. jak zwykle, 
dość wcześnie na spoczynek, lecz już o 
północy w cichym domku Ipatjewa za­
częły się dziać 

rzeczy niesamowite. 
Gdyby nie gadulstwo jednego z war-

sirot odniowo 
odworzu•o z•odzletowl ... €Udze 

, ·mieszkanie · 
towników zapewne niktby nie dowie- Robotnik berlmski, Otto Schumacher drzwi zamkniętych rozchodzj się zapach 
dzi·ał się prawdy o przebiegu wypaci- wpadł na niezWYkły p:omysl, Pozazdro- gazu. . . . , Przed kilku dniami zmarł w swym 
ków, jakie miały miejsce owej noay_ ści1 laurów włamy,wacrom i zapragnął . , Komenda :VYs.łała kilku. strazakow~ majątku Brighton w Wielkiej Brytanfi 
Lecz towarzysz Strekoszyn, świadek okraść mieszkanie pewnej rodziny, któ- ktorzy bez w:relk1ego trudu otworzyl1 ! . . ' 
na'Oczny egzekucji „nie wytrzymał" i ra bawiła na letnisku. Był jednak po- zamki i zatrzask!. Wtedy rzezimieszek a.ngJelski kroi tyto01u, Bernard Baron. 
opowiedział dużo ciekawych rzeczy to- czątkującym w swym fachu i nie miał zapakował do zawczasu przygotowa- w wieku lat 7.8. Baron, który dorobił się 
war~yszowi Prostakow?wi, który 7:c j je~zcz~ P'Ot~zebnych narzędzi. Postano- ~~ch _.workó'Y .bieliznę! o~zież -oraz po-.! w ciągu swego życia olbrzymiej fortu-
~weJ strony wygadał się prze~ sędzią' wił więc ~zyć fort~lu.. . sc1el 1 spokom1e oddahl . s!ę z )ul?e!11. . ' ·-ny Qfiarował w ostatnich latach 25 mil-
sledczym, przysłanym_ przez ienerala Udał SJ'ę .do pobhsk1eJ komendy stra- Przypadek naprowadził poźmeJ poh- ' · . · 
Kolczaka. żv ogniowej, prosząc uprzejmie, by ot- eję · na ślad dowcipnego zlodzieJaszka. Jonów dolarow na ce&a dobroczynne. 

O póh1ocy do pokoju zajmowanego worzono mu mieszkanie, ponieważ za-jstand on przed sądem i z.ostał skazany ' J~k iuż donosiUśmy, Baron vochodził 
przez cara wszedł Jurowskij i oświad- pomniał k1uq;a, a wydaje mu się, że z za na sz.eść miesięcy więzien ia. · . ·) 'l ' Polski. . 
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Sek,westrator: Mhm.„ To dziwne.„ 
Dawniej, gdy byłem listonoszem, wszy­
scy byli zawsze w domu, a dziś nikogo 
nie mogę zastać.„ 

„ 

SŁUSZNE PYTANIE. 
- Czy kobiety, które dużo mówią, 

podobają się panu więcej niż inne? 
- Jakie „inne"? 

SĄD NAD TRUPAMI. 
„Dotknięcie tych przewodników elek­

trycznych powoduje śmierć na miejscu. 
Każdy kto pomimo ostrzeżenia prze. 

kroczy ten zakaz, karany będzie sądo­
wnie". 

SlUSZNIE! 
Do kierowniczki żłobka przychodzi 

pielęgniarka i prosi o nowe sienniki. 
- Jakto - odpowiada przełożona -

przez 25 lat byty te sienni.ki dobre, a na· 
gie miałyby się stać złe! 

GŁOS DOSWIADCZENIA. 
'- Nłe zwracaj się nigdy o pażyczkę 

do optymistów, a zawsze do pesymi­
stów. 

- Dlaczego? 
- Bo oesymiści nie licz<\ na ich 

Z\VTOł. 

DOBRA HERBATA'.. 
- Woli pan herbatę z koniakiem, czy 

z cytryną? 
- Z koniakiem. ale o ile możności -

bez herbaty.„ 

NA! KURSIE DLA INSTRUKTORÓW 
POLICJI OBYCZAJOWEJ. 

lnsvektor do jednego ze słuchaczy: 
.,W NowYm Jorku zabronione jest calo­
wan!e się w ogrodach miejskich. Jakie 
powinny być stosowane środki, aby spa· 
cerujące pary nie przekraczały owego 
przepisu?" 

Słuchacz: „Jedyna rada ... Wpuszczać 
do ogrodów tylko pary małżeńskie„." 

POJĄL TO PO SWOJEMU. 
Lekarz: „Pan ma nerwowY żołądek". 
Pacjent: „Nie rozumiem, skąd się bie­

rze. Czy żołądek ma płacić weksle, lub 
wydać córki zamąż?" 

Xofsforszv czło111ieli 
Ktoś się chwalił: 
- W mojem rodzinnem mieście jest 

pewien mężczyzna, który urodził się w 
roku 1880 ... 

- To niemożliwe! - zaoponowano. 
- Dlaczego?„. Sam widziałem napis 

na pomniku na naszym cmentarzu„. --

- Jeśli chcesz zostać nauczycielem, 
mój mały, to musisz się pilnie uczyć.,. 

- Nieprawda ... Wystarczy jeżeli ty!· 
ko włożę okulary i bede zadawał różne 
pytania.„ 

HIJlłlOR i 8A'IIRA 
--:a:~ 

- Ze względu na mą ż.<mę prosi~ęm gospodarza, żeby zrobił windę„. 
- No, i?„. 
- Gosl)Odarz odparl. że może mi tylko dać dźwig do podnoszenia cięża· 

rów ... 

Proiesf łodzian 
spisanu przez rejenda przg 35 sdop· 

nlac:b l:elzjusza 
Zadużo jut tego dobrego!.„ 
Żądamy innego klimatu!„ 
policja!„. Gorąco! ... Na pomoc?„. 
Precz! ••• Precz z nim, do komisarJatul 

35 stopni Celsjusza !.„ 
Niedługo Jut rtęć sJe nie zmieści!„ 
Możemy z nim uregulować 
Najwyżej na procent czterdzieści! 

I 

Moralność też cierpi wszak na tem, 
Rozwydł'za się wszystko pomału; -­
Lodzianld skromniutkie i zimne 
Szaleją z powodu upału!.„ 

Miast deszczu mokrego wciąż pada 
Deszcz plajt, malwersacji i rugów, 
Deszcz ~łodziejstw, fałszywych złotówek. 

Deszcz zmartwień, protestów i długów! 

Już dość mamy tego dobrego! 
Któż takie upały pamięta? !.„ 
Więc ślemy ogólny nasz protest 
Do sądu - z podpisem reJen ta. 

~EJENT. 

81owo o 1ngili 

Gospodarz: Nie będzie się pan nu~ 
dzit w tym pokoju„. Ma pan Stc"id wi­
dok na ulicę, g-dzie jadą tramw.aie, auta 
i gdzie co chwilę ma pan jakiś niesz·czę­
śliwy wypadek ... 

(Jo Die lepi.ef ... 
Chaimek jest synem łódzkiego kraw­

ca. Gdy więc w szkole nauczyciel wyja­
śniał na czem polega użytek z bawełny, 
Chaimek był głównym rzeczoznawcą w 
tej sprawie. 

Po skof1czonej lekcji Chaimek podno­
si się z ławki i wzruszając ramionami 
iwraca si~ do kolegów: · 

- To nieprawda co nauczyciel mówił 
Ja wiem lepiej ... Bawełny używa się do 
gotowych ubrafl z czystej wełny„. 

!i'vtonie 
Blumenkranc wybrał się z synkYem do 

ogrndn zoolog-icznego. Po drodze kupi! 
mu wiśni i pou;:;zył, że pestki należy wy­
pluwać. · 

Gdy przyszli do ogrodu i stanęli 
przed klatką z lwami synek zapytał oJca: 

- Tatusiu, a gdy lwy pożerają czło­
wieka, to też potem wypluwają guziki od 
ubrania?.„ 

.J:nrg 
W kawiarni siedzi przy stoliku wśród 

kłębów dymu kjlku gości. Jeden z nich • 
opalony mężczyzna, który wrócit nieda­
wno z urlopu, opowiada: 

- .„więc leżę sobie tak pod drzewem. 
uważacie, i marzę.„ Nagle napada na 
mnie sto lwów„. 

- Panie Gancegal... - przerywa mu 
przyjaciel - Pan zdaje się troszkę prze­
sadza. Sto lwów?.„ 

Gancegal robi obrażo11ą minę. 
- Dobrze.„ Według mnie niech bę­

dzie pięćdziesiąt lwów ... 
- Pięćdziesiąt lwów?„. - powątpie­

wa inny - Zastanów się pan - pięćdzie­
siąt lwów?„. 

- Nie będę się z wami sprzeczaL A 
więc nagle napada mnie dziesięć lwów ... 

(.Jlie praDJdopodo6ne olt! pro111d•i111e) - Panie Gancegal - wtrąca ktoś 
Myślisz: 
- Gdyby się ta stara klempa chciała. 

trochę posunąć, tobym odpoczął... 
A mówisz: 
- Przepraszam panią najuprzejmiej, 

czy zechciałaby pani posunąć się trosze­
czkę? ... Dziękuję bardzo„. 

Myślisz: 
- Psiakrew, muszę odejść: o ósmej 

umówiłem się z tą małpą przy Piotrkow­
skiej i Zielonej ... 

A mówisz: 
- Trudno, moja droga, jeżeli nie 

masz zrozumienia dla interesów współ­
czesnego businessmana, to ja ci nie pora­
dzę. Pędzę z jednego posiedzenia na dru­
gie, głowa mi pęka od zmartwień, nie 
mam już sił do pracy, a ty· zaprzątasz 
sobie głowę jakiemiś glupiemi podejrze­
niami... 

Myślisz: 
- Albo on zapłaci do 15-go, albo 

skiert.lję sprawę do sądu. .. 
A piszesz: 
- „ ... wobec tego prosimy najuprzej­

miej o uregulowanie rachunku do 15-go 
b. m. Nigdy nie śmielibyśmy przypomi· 
nać o takiej błahostce gdyby nie Ciężkie 
warunki bytu„. 

Myślisz: 

A mówisz: znowu. - To przecież niemożliwe, odra-
- A więc podnoszę ten toast za zdro- zu dziesięć lwów„. 

wie naszych miłych, kochanych gospoda- Gancegal zniecierpliwiony zrywa się 
rzy, którzy tak gościnnie nas przyjęli, że z miejsca i krzyczy: 
nikomu nie chce się poprostu odejść„. - W takim razie powiedzcie mi u li-

Myślisz: cha co tam za szmery rozlegałv się w 
~ Możebyś mi pożyczył 50 złotych? krzakach?!.„ 
A mówisz: • 
- Co pan mówi na te zimna? ... Przy.

1 
(JdpOWH!d~ 

pomina mi się moja podróż do Ore11lan- Goldberger otrzymał list następującej 
dji„. Mieliśmy tam 32 stopnie mrozu.„ W treści: 
Moskwie pamiętam temperatura doszła - „Ku wielkiemu naszemu zdumieniu 
raz do . 35-ciu stopni, a na Syberji do 50 nie otrzymaliśmv dotychczas należności 
-ciul.„ Słyszy pan - do 50-ciu! Ach, za nadestany towar wedtug Nr. fokturY 
a propos, przypomniało mi się, że zosta- 14295 na sumę 1500 złotych.„" 
wiłem portfel w domu, czy nie mógłby Goldberger odpisał krótko: 
mi pan pożyczyć do jutra 50 złotych?„. - Czemu się panowie dziwią?.„ Nie 
Do jutra!... Ch. R. wysłałem ani grosza. Z poważaniem it.d. 

:Jlompliment 
Baum z piękną swą żoneczką prze­

chadza się po plaży w Zoppotach, zwra­
cając ogólną uwagę. 

Nazajutrz Baum spotyka znajomego, 
który mówi: 

- Widzialem pana wczoraj na plaży .. 
Pańska żoneczkl.1 bedzie prześliczna jako 
wdowa„. 

n a •• m 

~ Niech go szlag trafi, psiakrew, !J'r~pomniolo mu si~ 
przez/ jego urodziny w taki deszcz mu-
siałem dreptać po tym błocie!„. Stern pędzi po ulicy. Frydman za-

A mówisz: . trzymuje go: 
- Kochany przyjacielu! W dniu tak - Dokąd pan pędzi, panie Stern? 

radosnym dla nas wszystkich„. - Do lekarza.„ Moja żona. „coś mi 
Myślisz: się nie podoba„." 
- Wypije.„ To przyjęcie i tak się za· - Idę z panem - odpowiada Fryd-

raz skończv... Pójdziemy nareszcie . do man - moja żona już mi sie dawno nie 
domu.„ · · . podoba ... 

- Już dość, tatusiu ... możesz odj<\Ć 
palec od otworn wc;ża gumowe;.;o ... 

- Czy już przyszedł ślusarz? 
- !\'ie. tylko nasz dom pali sie.„ 
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Z wizyty w , ogrodzie zoologicznym w Londynie 
' 

14.eszczoty macierzyńskie samicy "Mu lejka" z jej maleństwe~ ,,Kal.ifem" 

Na prawo: jeden z na!bard7Jej ory g:nalnych okazów małpiej kolon~. 
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KATASTROFA . 
-·Ale co ja jestem temu winien? Ale kiedy podniesiono szal, ujrzała 
.2.. Bezwzględnie, że to jest pańska starego, nieszczęśliwego człowieka z bla-. 

. wina, niech pan spojrzy śmiał-O w· oczy, remi bakenbrodami. 

O •vodzinie 11-ej wieczorem z War­
:t~awy ""do Łodzi miał ptzyjechać Kazi­
mierz florjański, gdzie oczekiwafa go 
.stęskniona żona. 

Siedziała w salonie z panem Juljanem, 
który trzymał jej piękne ręce w swoich 
rękach. Wprawdzie nie był jej kochan­
kiem, ale miał nadzieję zostać nim w naj­
bliższej przyszłości. 

Już od sześciu miesięcy starał się zdo­
być serce wężowatej Nanetty florjań­
skiej. Lecz jak dotychczas próby zbliża­
nia spełzały na niczem: chociażby jeden 
centymetr musiał ich dzielić. 

I o tę przegródkę walczyła Nanetta 
zaciekle. 

Zakochany .Juljan na od egtość uk~a: 
d~t tysiące planów zbliżenia •. ale pod Je~ 
i1pojrzeniem wszystko trac1lo na sweJ 
mocy. 

Te~o wieczoru (co za szczęśliwy przY: 
oadck) miała Nanetta na palcu praweJ 
ręl~i piękny, szmaragdowy pierścień. w 
oprawie z czarnego onyk~u. i, ażeby J~l­
jan mógt się dobrze przyJrzec, pozwohta 
trzymać swoją rękę. 

- Czy mam ją ściskać? - myślal 
J1.1Han. - Jeżeli tak zrobię, to zaraz za­
hierz;e swoją rękę i przez godzinę będzie 
l'atrzata w obraz, a przez ten czas przy-
1'Jędzie jej mąż. . 

Jeżeli znowu nie uścisnę, to kto wie, 
kiedy znowu wfoży nowY pierścionek, 
ddęki któremu będę mógl pieścić jej 
ręke ... 
~ Jaka piękna ręka! - powiedział 

prędko Ju}jan. a te trzy wcale nie orygi­
nalne słowa, ogromnie go przeraziły. 

- Czy pan się zna na chiromancji, 
p. Ju)janie? - spytała Nanetta. zosta­
wiając mu rękę. miękk4. bez ruchu i jak­
by martwą. 

Ju!jan, zebrawszy resztki s:ł i rozu­
mu, szepnął, nie podnosząc na nią oczu: 

- Trochę ... 
- Doprawdy? O tem wcale nie wi~-

działam. Niech mi pan coś powie o mojej 
})rzyszłości. 

Nie znam się absolutnie na chiroman­
cji, a jestem bardzo ciekawa. chociaż się 
trochę boję. . . 

Nieznane kusi . mnie i jednocze-;m;; 
TJtieraża. 

Niech sobie oan wyobrazi taki wypa­
dek: z linji moich rąk wynika, że umrę 
nagle ... 

Piękna ręka Nanetty zadrżała w ręku 

Ju)jana. Czuł, że prąd. elekti;y-cz,ny,prze-, .~z~ pan nie_ ~hc!a,ł mnie skr~y~:dz.ić,pod- · - Więc gdzi~ on jest? - spytała Na-
szedł przez jego ciało. . ~ .. „. ~~as-1~~Y}~n- ~1~dny ... . m?~e_)~s.t ko,na- netta szarmanck~ego porucznika. . 

S t • k ·, · b* N · H:tC'~ • ·· · · , · · ~,.,,.., · ~ " - " 1 - Czy napewno szanowny matzonek 
taral się s uprc, aze J" r .. aneeia- pq- '. ·. N"ad·r· echało iamówfone ·auto · · :,; · · - · · h t t .· · · ? 

· d · , , ·emnego pr·„yn"'mra"Af.. ··- · · • pam Jec a ym poc1ąg1em 
wie. z1ec co.s pr~yJ • -u:·;:. -:""' . Nanetta wtożyt~ fut~o·, zab~aia ·ter- ._ _ Napewno. . 
sobie, co k1edys słyszał przy w rozemu. ·m· ... „ · flaszeczkę koniaku l -w asysc1e szo- w b t t b · • • jeszcze d'"' 

L. · · · · t d> qa · · 1·n· I"\'<•„ . . . . · . . - o ee ego rze a isc J 

- mJa zyc1a Jes 1uga, J sna.;: l _Ja fora wes~to da .au!a·. . . . ? bufetu. Wielu tam poszło. 
rozumu... . ,,. I ... Moze Kazik JUZ me ·ty3e, .•. Napew„ ·n ., · kl h b. ·t· 

- Ależ pan jest ~rawdziWYi:rt :wro~- no . art, .. A ona nie będzie już z nim . Ą~eczy~1sc1e przy sz ance er a ;_: 
bitą dlaczego pan m1 o tem nigdy me .. vn; . ł ·e i..-.A • mog.ta oka .s1edz1ał mąz Nanetty. Był zdrów, spokoJ 
mó~it',) · · w~~c,.eJ. i:et~ Z!11awi~ ~· n.t lkuviu. zie ilości P, rze; ny, obojętny, ale obojętność ta wyda wata 

· t • . zac mu e1 swoJeJ wie eJ m · • się Nanecie bezczelną 
Prz~ t~ch slowach dw~e !11a e, ro~o- tysiące d.robnostek okazywać się · troskli- . · · . 

w~ f!łpki Nmetty ~vsunęty s17_ Je~zcze bar: wą pfelęgniarką •.. . siostrą miłosierdzia... Stanęła przed mm blada z ptonące1'!1 
dz1eJ d? rąk Ju]Jana. tak 1z się styk.all . w '-kirze ż._a.fopy,.. trzeba będ.zie jutro za- oczymT~ ... ty ... i nawet nie ranny?! 
palcami. . . . . wezwać krawc·ową. · 

- ~oze p~m. ~- N1.r;etto, z17~Cłałab}7 Te obydwa czarne ·kapelusze, które Kazimierz wstał. podsunął żonie krze-
laskawie. ~me odwiedzi~ : godzm!e 10-eJ, oglądała u modystki (ktoby wtedy przy- sło i pełen podziwu i uwielbtenia patn:at 
P!.zestudJUJemy parę ksiązek o ch1roman- puszczał), te urocze dwa kapelusiki, bę- na bohaterską żonę, która w taką burz-
c11?... . , . , . . dzie można przerobić, bez aksamitu, całe liwą noc nie bała ruszyć się z domu. 

- Proszę me mowie głupstw 1 daleJ z czarnej krepy... - Przed chwilą telefonowałem do 
wróżyć.. . . , · · : .. Będzie musiata czytać, Jak wszyst- ciebie, że nic mi się nie stało i żebyś 

--: LmJa ~ozu1:11u Jes~ na początku :kie gazety będą · opisywały jej nieboszczy przysttaa mi auto. Moja droga, drogą 
przeJrzysta, stała i ener_i:nczna„. ka, ją, biedną wdowę, młodą, pełną cier- Nanetta... . 

-- Doprawdy, taką ~est~m. pień, piękną. jak w nocy, podczas tej sza„ Ale Nanetta nic nie mogfa powiedzieć. 
- ... meustraszona, meug1ęta... lejącej burzy, pędzita do niego ... Nieprze- Drżała z oburzenia. 
- RzeczyWiście ... prawda ... tylko da- :ciętnej piękności blondynka w żałobie! - Zamilcz, wszystko sama widzę. To 

lej,. aż zimne dreszcze przechodzą po 'A o Juljanie nie chciała już nic.sł~szeć. byto śmieszne i głupie. 
mme... Nagle auto · zatrzymało się, i sługa, - To wcale nie jest śmieszne i głupie, 

-- Linia serca... otwierając drzwiczki prosił Nanettę, aże- przeciwnie, strasznie ci jestem wdzięcz-
Teraz tak prędko zniknęły ręce pięk-

1 
by zaczekała .w aucie, a on sam pójdzie ny za to. Ale skąd się o tern dowiedzia-

nej Nanetty, że Juljan podniósł zdziwiony na dworzec: , laś? 
i przerażony wzrok, szukając swojej zgu- Ale Nanetta wyskoczyła z auta, a - Milcz, mówię ci - zaharczała Na-
by. . . · spotkanemu na drodze porucznikowi po- netta, podczas, gdy Kazimierz przygoto-

-- Nadchodzą ludzie_.... szepnęła Na- wiedziała, a·raczej hzyknęta: wywal Jej herbatę z koniakiem. 
netta. sadowiąc się wygodn'iej w . fotelu, -· Odzie jest mój mąż... Odzie on - Koniak mam w aucie. Weź swój 
jedną ręką przerzucając kartki książki, jest?... · " neseser i chodź! 
która leżała przy niej na stoliczku. · Oficer ukłonił się i powiedział: !~uszyli. Deszcz przestał padać. Na-

-- Kazik? . -: Proszę . się uspokoić i iść za mną. netta milczała zaciekle. Po wynurzeniach 
Nie, Kazik wprost z dworca idzie ~ Od~ie są trupy? na temat katastrofy i depeszy, zamilkł 

do klijentów.. - Są tylko dwa... również Kazimierz. który byt bardzo 
Wszedł służący z gazetą na tacy. - Na szczęście! Dwie kobiety... senny. 
- Jaśnie pani. ta gazeta ... extra-tele- - ,Tylko dwie kobiety? Chciał uścisnąć jej rękę, ale mu ją 

grama ... katastrofa kolejo,va pod Rogo- - Daj~ pani słowo, że tylko dwie ko- wyrwała. A Kazik brał wszystko za do-
wem.„ biety. Dwie cudzoziemki. brą monetę; bo rozumiał; że kobieta po 

Nanetta podskoczyła i wyrwała ga- Nanetta chwyciła się innej możliwo- tylu emocjach czuje się zupełnie wyczer-
zetę. Czyta: ści: pana. 

- Pocią~ pospieszny Nr. 74, który - A ranni? Odzie są ranni? j Następnego dnia, o ~odzinie 9-ej, kie-
opuścit Warszawę o godz. 19.30, najechał - Tu w poczekalni. Lekarze z Łodzi dy Kazimierz jeszcze spaf, zadzwonił Jul-
w calym rozpędzie na pociąg towarowy. już są przy nich - zrobit krok wstecz, jan, chcąc się dowiedzieć o prawdziwym 
Cztery wagony zostały roztrzaskane. ażeby ' ją przepuścić. $tanie rzeczy. 
Wiele trupów i rannych. Pociągi sanitar- Kilkunastu nieszczęśliwych leżato qa - Nic sie nie stało. Wszystko w naj-
ne wyruszyły z pomocq. stołach; ławkach, ciężko oddychając, lepszym oorządku. 

- O, Boże, o Boże! A Kazik? ... Janie podczas gdy dwóch lekarzy obchodziło A ... więc, .jak postanowiliśmy ... o go-
zamówcie auto ... 0 Boże, co za nieszczę- rannych dokoła. · dzinie 10-ej, prawda? - odpowiedziała 
ściel Akurat dzisiaj wieczór... · Twarz iednego rannego bvfa zakryta. Nanetta, a wieszaj;ic słuchawkę obrzud-

Akurat dzisiaj wieczór, kiedy pan tyle , .:_ Kaziku! - krzyknęła Nanet~a. ·po-j! la drzwi sypialni męża nienawistnem 
głupstw nagadał - ?owiedziafa blada. ł zi1ając pi.eb.ieski szal, którego mąż używał spojrzeniem. 
drżąca Nanetta do Juhana . w podr'6zach. , . · ~ "Alfa. 




